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kwartalnie zł, 4.50, półrocznie 9 zł. Prenume- 
ratorowie miejscowi, składający przedpłatę bez- 
pośrednio w administraeyi Głas. Nar., mają nadto 
prawo bezpłatnego wypożyczania ksiażek z 
czytelni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera), 

Na prowineyl z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł, 

kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł. 

Zn granicą kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 15 zł. 

Pre 1nuieratorowie (Fae. Nar. mogą otrzymywać 
tygodnik humorystyczny SZCZUTEK z do- 
płatą: miesięcznie 35 ct, kwartalnie 1 zł — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ, NAR., wychodzącą 
Go piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 40 et., 
kwartalnie 1 zł. 10 ct. 


Numer kosztuje 6 centów. 


w Paryża: C. Adam (Ciborowski), 38 rue de Varenne 
Paris, — we Wiednia: Haasenstein © Vogler (Otto 
Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangorgasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, L Wol 
zeila 19, — w Hambnrga: A. Steiner. — w Frank 
furele n.M.: Haasenstain & Vogler i Q. L. Daube & © 
— w Warszawie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGLOSZEŃ: Ogloszenia zwyezajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et Nudesłane za w rsz 'nb jego 
meisee 8Q at. Głosy pnbliezyości za wiersz 
lub jego miejsce 50 et. „Prywatna korespon- 
deneya* 3 ct. od wyrazu. Karty korespon- 

deneyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


GAZET 


wychodzi w dwóch wydaniach 
dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


EA 


La O 


Czas odnowić przedpłatę! 


Gazeta Narodowa 


kosztuje: 
po 4 we Lwowie na prowinoyi 
miesięcznie 1 zł. 50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4,0, 6 , 
półrocznie 3 —, B, 


, Miejscowi prenumeratorowie ma- 
Ję prawo zupełnie bezpłatnego 
wypożyczania książek pol- 
skich, niemieckich i fran- 
ceuskich, ze znanej czytelni księ- 
garni H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). 


Prenumeratorowie Gaz. Nar. 
mają nadto następujące ułatwienia : 


a) moga otrzymywać tygo- 
dnik  satyryczno - humorystyczny 
Szczutek, za cenę niższą niż po- 
łowę, bo za dopłatą rniesięcznie 
tylko 35 ct., kwartalnie 1 zł, 


6) mogą otrzymywać Bibliotekę 
powieściową „Gaz. Nar.* wycho- 
dzącą co tygodnia zeszytami a za- 
mieszczającą powieści znakomitszych 
autorów polskich i obeych, za do- 
płatą bardzo małą, bo miesięcznie 
tylko 40 ct., kwartalnie 1 zł. 1O ct. 
W „Bibliotecie powieściowej" roz- 
począł się właśnie druk powieści 
Graybnera p. n. „Pan Wyrębać*. 
— Zeszyty za I. kwartał, zawierają- 
ce powieść Abgar Sołtana „Bez 
metryki“ — dla pren. „Gaz. Nar.“ 
są, o ile zapas wystarczy, do na- 
bycia po 10 et. za zeszyt dwnar- 
kuszowy. 


c) mogą otrzymać po cenach 
niżej połowy obniżonych następują- 
ce powieści: Rodziewiczówny „J a- 
skółczym szlakiem* (tom 
obejmujący 23 arkuszy druku) 50 
et. — Giżowskiego „Jełena* 30 
ct. i „Dwie nowele“ 25 et. 
(bez przesyłki pocztowej). 


W fejletonie „Gaz. Nar.* 
rozpoczęliśmy z dniem 1. kwietnia 
druk powieśc? 

Anatola Krzyżanowskiego 
p. n. 


„Za cudze winy“. 


Za cudze winy, 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


— 


[Ciąg dalszy.] 


" Pa wnika w upokorzeniu 
pochylona, podniosła się nagle do góry. 
— Strzeż się, Auroro — zawołał AN 
ważnie — byś nie przebrała miarki. 
Jeżeli majątek Stefci zmniejszył się, to 
stopniał on nie w moich, lecz w twoich 


Polscy mowcy w Radzie państwa. 


Lwów d. 28. kwietnia. 


Z przyjemnością czyta się w tele- 
ramach i sprawozdaniach z rozpraw 
zby poselskiej Rady państwa, a w 
szczególności w ostatnich dniach, gdy 
weszła w pełny tok dyskusya szczegó 
łowa nad budżetem, że polsoy posłowie 
żywy i wybitny biorą w niej udział, 
Długi szereg postulatów tak ogólnej 
natury, jak niemniej także i żądań, do- 
tyczących specyalnie naszego kraju, 
podnoszą oni przy tej sposobności. 
Swiadczy to zaszczytnie o pilności i 
gorliwości członków reprezentacyi na 
szego kraju w wykonywaniu obowiąz- 
ków poselskich i daje im prawo do 
uznania i wdzięczności ze strony kraju. 
Podniesiono nawet po raz pierwszy od 
długich lat uprawnione życzenia braci 
naszych na Szląsku i na Bukowinie, a 
przez to spełniło Koło polskie moralny 
obowiązek, do którego nigdy nie prze- 
stało poczuwać się, ale nie zawsze mo- 
gło wykonywać go skuteczuie, z powo- 
du niesprzyjających okoliczności nieza: 
wisłych od jego woli, ani nie wyni- 
kłych z jego winy. 

Powtarzamy, że z prawdziwą sa- 
tysfakcyą bierze teraz do ręki dzienni- 
ki każdy, kto interesuje się polityką 
kraju, gdy tak często spotyka się na- 
zwiska Polaków, rozwijających w rzą- 
dzie i w parlamencie działalność tak 
poważną i tak wybitną, jak to obecnie 
dzieje się. Uważny spostrzegacz mimo- 
woli porównuje dzisiejsze wpływowe 
stanowisko Koła polskiego w Radzie 
państwa, z owomi czasami, kiedy re- 
prezentacya nasza, skazana na bierną 
opozycyę, z ciężkim trudem walczyć 
musiała o każdą zdobycz dla kraju 
z większością nieprzychylną w parla- 
mencie i z wrogo usposobionemi mini- 
steryami. Ta drażliwość nadzwyczajna 
z jaką przeciwnicy nasi polityczni lı- 
czą się teraz z każdem słowem pol- 
skiego posła, stanowi wymowny dowód 
siły polskiego wpływu we Wiedniu. 

Lecz czyż tylko marne suk- 
cesy oratorskie mają stano- 
wić jedyny wynik polityki 
Koła polskiego? 

Pan Grocholski bywało za daleko 
posuwał nieraz swój wstręt do tego, 
ażeby polscy posłowie zabierali głos w 
pełnej Izbie; labiał on tylko uroczyste 
oświadczenia, zwięzłe i jaknajtroskii- 
wlej zredagowane, które miały znacze- 


nie poniekąd not dyplomatycznych, 
ubranych w formę „parlamentarną. 
Oświadczenia te , w Imieniu Kola 


polskiego składane, były zawsze wy- 
padkiem politycznym, gdyż opierały 
się zawsze na pracowitych rokowa- 
niach, i miały cel stanowczo wytknięty. 

Teraz wyrabia się jednak odmien- 
na praktyka. Cieszyhbyśmy się bardzo 
gdyby zdanie nasze okazało się myl- 
nem, lecz otwarcie wyznać musimy 
że przy czytaniu obszernych sprawo- 
zdań parlamentarnych obok przyje- 


dnak, przeszłaś do gniewu; groziłaś, że 
mię perzucisz, przysięgałuś, że nie ujrzę 
cię więcej, że wstydem okryjesz moje 
nazwisko. Z dwóch hańb, sądziłem nie- 
szezęsny, iż wybieram mniejszą, że lepiej 
uczynię, ratując córce twej matkę, niż— 
pieniądze ! 

— A to paradne — wybuchnęła ru- 
dowłosa. — Więc ja tylko jestem winna, 
ja jestem zbrodniarką, cudzego żądną 
grosza, a pan, niewiniątko nawiedzone 
dopustem Bożym, wystawiony jak świę- 
ty Antoni na grzeszne pokuszenie, umia- 
łeś jedynie tym mocom stawić czoło ? 

— Nie, przeciwnie. Nie umiałem, 
Auroro — zawołał pułkownik, krzyżując 


rękach. Bóg Świadkiem, iż jest to jedy-| na piersi drżące dłonie. — Nie potrafi- 
na słabość, jaką wyrzucą mi sumienie, łem oprzeć się pokusie, bo cię kochałem, 
Tak, słabość, brak woli i hartu. Ja, |jak szaleniec, bo myśl utracenia cię i to 
idący ze spokojem na kule mop iR utracenia w sposób podobny, do rozpa- 
cielskie, tobie się oprzeć nie umiałem...| Czy mię Przyprowadzała. Ty wiedziałaś 
Potrzepowałać dostatków, ekwipaży, dya-|0 tem, a wyzyskując ślepe to, chorobli- 
meatów, a ja ci ich dać nie mogłem | we uczucie, które Bóg za karę snać do 
Wtedy to pamiętasz, użyłaś całego swe- RA Jaz wosk miękki gięłaś 
go uroku, całej sztuki. Byłaś znów |mię w swej dłoni, pehając na bezdroża, 
słodka i tkliwa, jak niegdyś... po ślubie Rawa e a i pieszezotą do popeł- 
naszym; obsypywałaś mię pieszezotami, nienia nikczemności nawet. Ja się nie 


mniej już miłe wrażenia. Mianowicie 
nasuwa się nam pytanie: czy i kiedy 
doczekamy się dotykalnych 
teraźniejszego tak wpływowego stano- 
wiska politycznego Polaków w parla- 
mencie i w rządzie ? 

Panowie posłowie niewątpliwie ro- 
zamieją to doskonale, że wygłoszenie 
mowy w parlamencie jest wprawdzie 
dla nich osobiście ważnym momen- 
tem, lecz że w Życiu publicznem mo- 
że ono zaważyć tylko w takim razie 
jeżeli ta mowa nie będzie tylko teo- 
ryą, wyrazem poglądów osobistych, 
ale gd osiągnie skutek faktyczny. 
Możnat y takie każde wystąpienie po- 
równać np. z chwilą, gdy artylerzy- 
sta daje strzał z armaty, Zaden wy- 
strzał armatni nie przeminie bez pe- 
wnego efektu. Lecz efekty te są roz- 
maite : czasem kończą się na przemi- 
jającym haku — a gdy działo jest u- 
Stawione odpowiednio, i należycie wy 
celowane, może jeden strzał trafay 
wywolać nieobliczone następstwa... 

Naturalnie, że historya nie będzie 
zapisy wała każdego wystrzału arma- 
tnego — nie będzie taż zajmowała się 
każdą przemową parlamentarną. Ale w 
tem polega właśnie sztuka, ażeby strza- 
ły, padające z Koła polskiego nie utra- 
ciły pracą długich lat zarobionej repu 
tacyi swojej, tej powagi i doniosłości, 
która stanowi podstawę jego znaczenia 
w parlamencie. Krótko mówiąc: mowa 
polskiego posła w Radzie państwa po- 
winna być zawsze czynem — czynem 
politycznym, wyrazem sołidarnej, do- 
brze obmyślanej i energicznie prowa- 
dzonej akcyi całego Koła! 

. Kraj i Ojczyzna spytają się bowiem 
kiedyś swoich wysłanników nie 0 to, 
co oni mówili w parlamencie, ale co 
zrobili? O tem niech raozg pamiętać 
kierownicy polityki Koła. 


mnych uczuć, o których powyżej pisze- 
skutków 


my, mimowoli budzą się i inne także 


| 


stosunki austryackie jedną zrobić uwa- 
gę. .Tu przedewszystkiem ma historya 
dotyczącego ludu, narodu, szczepu, do 
jakiego kto należy, wielkie znaczenie. 
Przez naukę historyi należy wychowy- 
wać młodzież — a nie trzeba się przy- 
tem obawiać, że w ten sposób uczucia 
narodowe zostaną podniecone i nabiorą 
mocy. Przeciwnie. Sądzę, że uczucie 
narodowe , rozwinięte przez studyum 
dziejów swego narodu, jest najpewniej. 
szą obroną przeciw wszystkim niwelu- 
Jącym dążeniom stronnictw pragnących 
przewrotu, 

Przedwstępnemi atoli warunkami do 
wszystkich tych zmian w szkołach śre- 
nich, zmian odpowiadających celowi i 
koniecznych, nie są jednak pisane roz- 
porządzenia, lecz — co zupełnie słu- 
sznie już poprzedni mowcy, a zwła- 
8z6za pp. dr. Piętak i Barwiński pod- 
nieśli — pedagogiczne wykształcenie, 
Czyli raczej może właściwość każdego 
nauczyciela, aby był dobrym pedago 
giem. Nie można jednak zaprzeczyć, 
że właściwość ta jest raczej darem wro- 
dzonym, niż czemś przez naukę osią- 
gnąć się dającem, i nie wierzę bynaj- 
mniej, żę można kogoś, kto nie ma 
tego naturalnego daru, samą tylko na- 
uką pedagogii zrobić dobrym pedago- 
giem. Tak samo, jak gdyby ktoś twier. 
dził, że przez naukę logiki można ko- 
goś nauczyć logicznie myśleć. Ale atu- 
dyum pedagoki jest koniecznie potrze- 
bnem, a możności oddawania się temn 
stadynm brak specyalnie w Galicyi. 
To też, jako poseł z Galicyi, najgorę- 
cej przyłączam się do Życzenia, jakie 
właśnie wyraził mój szanowny kolega 
prof. dr. Piętak. 

Katedra pedagogiki nie wystarczy 
jednak, potrzebne są jeszcze ćwiczenia 
praktyczne 1 co do tego również zga- 
dzam się z zapatrywaniami p. dr. Pię- 
taka, że z wielką byłoby to połączone 
korzyścią, gdyby te praktyczne ówi- 
ozenia w pedagogice odbywały się w 


niczem innem, jak eksperymentowaniem 


Jin anima vili. 


Budżet oświaty. 


TI. 

, Drugą nauką, której pieczą zajmują 
się gimnazya i zawsze zajmować się 
powinny, jest nauka history1. I tu tak- 
że mamy przeciwników, tu również 
spotkać się można bardzo często za 
zdaniem, że wychowanie oparte na hi- 
storycznej podstawie samo przez się 
nie może służyć za kierownicę w ży- 
ciu dzisiejszem, a stara zasada Rzy- 
mian: historya jest nauczycielką życia 
— niezupełnie już dziś jest stosowną. 
le właśnie dlatego, iż zdanie takie 
słyszymy, powinnibyśmy trzymać się 
historycznego wykształcenia naszej mło- 
dzieży. W poznaniu dziejów znajdzie- 
my n»jpewniejszą zaporę dla tych usi- 
łowań, jakie dzisiejszy świat uważa nie 
za historyczne zjawisko, lecz za coś, 
coo dobrowolnie w każdej chwili zmie- 

nić i przekształció można, 
Chciałbym właśnie ze względu na 


miona lata, ciężko mu snać przyszła, 
wsparty bowiem o kolumnę, i mierzący 
żonę bolesnym wzrokiem, przy ostatnich 
wyrazach, głowę z jękiem głuchem ku 
ziemi osuścił. 

Przez chwilę, przykra zapanowała ci- 
sza. Słowa jego wszakże, głębokim bó- 
lem nacechowane, zamiast Wzruszyć ru- 
dowłosą piękność, rozdrażniły ją tylka 
do tego stopnia, iż pozbawiona głosu 
na razie, z piersią szybkim wznoszoną 
oddechem, usiłowała pierwsze stłumić 
wzburzenie, poczem z ust jej karmino- 
wych, zbielałych obecnie, wybiegła ga- 
ma gryzącego śmiechu. ; 

— Ha ha ha — wolała z palącą iro- 
nią — pozwól, abym ci się przyjrzała | 
Niech zobaczę, jak wygląda ofiara krwio- 
żerczej miłości, która niby sęp chciwy 
łupu, szpony swe w niewinne za puściła 
serce. Ha ha ha, ależ to widowisko go- 
dne opłaty! Szkoda, żeś go nie pokazy- 
wał za pieniądze. Byłoby nowe, poświę- 
teniem zdobyte źródło dochodu I 

Śmiech jej suchy urwał się nagle, a 
nóżka z siłą u derzyła o posadzkę. 

— Dość tego — zawołała wzgardliwie. 


Kilku mowców, będących tego sa- 


 |%»egocco.-i ja zapatrywania, wyraziło 


Ez studyów ; inaczej bowiem byłyby 


a A 


dziś rozmaite życzenia tyczące się szkół 
średnich i w ogóle nauki. 
się w bliższe szczegóły, polecające je- 
dnakże te życzenia rozwadze p. mini. 
stra, pozwolę sobie na kilka uwag. Ga- 
licyjski sejm i galicyjski Wydział kra- 
jowy nie zaniedbują nigdy zwracać u- 
wagi na to, jakie zmiany potrzebne SĄ 
w poszczególnych zakładach wycho- 
wawczych i które z nich kraj uważa 
za konieczne. Otóż proszę p. ministra 
— i sądzę, że nie potrzebuję na to 
wcale kłaść nacisku — ażeby to zawsze 
uważał za Życzenie kraju. 

Kwestyę uniwersytetów omawiał 
właśnie mój kolega dr. Piętak, główny 
kładąc. nacisk na instrukcyę dotyczącą 
egzaminów państwowych. Przyłączam 
się zupełnie do uwag jego i popieram 
Je jak najgoręcej. 

Jak przy każdej debacie, gdzie w 
grę wchodzą ważniejsze momenty poli- 
tyczne, tak też i tutaj wiele i szeroko 


Nie wdaję 


wnętrznej. Ulegałeś nie dlatege, żeś mię 
kochał, że byłam ładną, lecz dlatego, ź«ś 
słaby |... Skarłowacenie ducha wypaliło 
wam mózgi i serca, pozostawiając zmy- 
słowość tylko i ehęć spokoju. Wyrzekłeś 
się własnej woli, bom piękna, gdybym 
jednak była brzydka, ulegałbyś tak sa- 
mo, aby na mnie nie patrzeć, gdybym 
była dobrą, aby mnie nie zasmucać, gdy- 
bym się okazała złą, aby walki w domu 
nie sprowadzić. A któż ci bronił, zawo- 
jować mnie nawzajem? Gdzież męska 
godność i siła, gdzie wyższość, przed 
którą nie wahałabym się czoła ukorzyć ? 
Liliputy moralne, doszliście już dziś do 
tego, iż nie wstydzicie się szukuć na 
własną miernotę uniewinnienia w pan- 
tofin żony! 

I wyprostowana, wspaniała, 2 rozdę- 
temi od wzburzenia nozdrzami, rzuci- 
wszy mężowi wzgarliwe wejrzenie, Zwró- 
ciła się ku drzwiom, trzaskając niemi 
z całej siły. 

Żelski z głuchym jękiem głowę w dło- 
niach ukrył. 


IL. 


rozprawiano o poszczególnych dążno- 
ściach narodowych. Przed chwilą wła- 
śnie omawiane były stosunki na Szią- 
sku, a to zarówno przez niemieckiego 
posła z Opawy, jak i przez dwóch po- 
słów czeskiej narodowości, a dotknął 
tych stosunków także poseł z mojej 
partyi, prof. Sokołowski. Jako polski 
deputowany, poczuwam się do obo- 
wiązku wypowiedzieć słów parę w tej 
sprawie, a przedewszystkięm pragnę 
nieco sprostować oświadczenie posła 
z Opawy. 

Powiedział on (czyta): — 

„Mamy na Szląsku nietylko niemie- 
cki, czeski i polski język, ale oprócz 
tych jeszcze jeden, który jest czemś 
pośredniem między czeskim i polskim. 
A ludzie mówiący tym językiem — 
zwani Wasserpolakami — nie rozumie- 
ją waszych gazet ani emisaryuszów, 
których między lud wysyłacie*. 

Zwracam się tedy do p. posła z tem 
jednem pytaniam: Jakżeż u tych t. 
zw. Wasserpolaków stoi sprawa pol- 
skiego języka? Możnaby z tego wno- 
sić, że szanowny p. poseł sądzi, iż oni 
po polsku nie rozumieją. Zapatrywa- 
niu temu muszę stanowczo się sprze- 
ciwić. Chciałbym odwieść p. posła od 
chęci stworzenia na Szląsku obok pol- 
skiej i czeskiej jeszcze jakiejś trzeciej 
słowiańskiej narodowości 1 wzbogace- 
nia w ten sposób Austryi w nową na- 
rodowość. Są różnice w dyalekcie, ale 
Słowianie na Szląsku są tylko albo 
Polakami albo Czechami a różnica w 
dyalekcie nie pociąga za sobą różni- 
cy w narodowości. 

Poruszywszy już tę kwestyę. mu- 
szę w ogóle z naszego stanowiska jako 
Polaków zaznaczyć, że Polaków na 
Szląsku uważamy za naszych braci, za 
należących do polskiej narodowości i 
że także oni zawsze się za takich u- 
ważali. (Brawo.) 

e Szląsk zamieszkują od niepa 
miętnych czasów o tem wie każdy, 
nad tem więc nie potrzebuję się roz- 
wodzić. Że potrzebują oświaty i żą- 
dają jej, to się rozumie samo przez 
się. Nie chcę rozbierać szczegółów i 
specyalnych żądań, w ogóle bowiem 
sądzę, że nie pora obecnie na to. Niech 
mi będzie jednak wolno zrobić ogól- 
ną uwagę, że my Polacy z Galicyi Za- 
wsze będziemy się starali i za obowią- 
zek to sobie poczytywać będziemy: 
wspomagać i popierać kulturne po- 
trzeby naszych braci na  Szląsku. 
(Brawo.) A 

Następnie omawianym był jeszcze 
stosunek poszczególnych narodowości 
do siebie na Bukowinie. To skłania 
mię do zrobienia także kilka uwag w 
tej kwestyi. Ludność polska nie jest 
na Bukowinie stosunkowo tak liczną 
jak na Szląsku, gdzie stanowi trzecią 
część całego zaludnienia, Niemniej 
atoli nie ułega wątpliwości, że Polacy 
na Bukowinie także mają swoje żąda- 
nia i dążenia. 

P. poseł z Bukowiny, br. Hormu- 
zaki omawiał tamtejsze stosunki, Osta- 
tecznie zaznaczył, że byłoby pożąda- 
nem zgodne współdziałanie wszystkich 


upodlenia. 
Bo i cóż miał robić? Kazać spako- 


że ona zostanie właśnie w takim razie, 
a rozdział ten nagły będzie się równał 
jawnemu i niepowetowane 
Uwolniona z pod opieki męża, 
wobec Świata ratowała pozory, pani źe: 
ska zakosztowawszy upajającej wolności, 
nie będzie się w używaniu jej krępowała. 
Wyjazd więc pułkownika znaczy 
samo, co jawna seperacya, wywo 
skandal, odebranie mu opieki nad pa- 
sierbicą, składanie publiczne rachunków, 
zarzut kradzieży, więzienie i hańbę! 


dawały mu i tak przedsmak własnego | warzys 
wać rzeczy i wyjechać? Ależ wiedział, części-j Szu 


u zerwaniu. | czasem s reb) 
r która j rzucały. Znając tchórzliwość męża przed 


Żel-|skandalem i psią nieledwie wierność je- 


narodowości na Bukowinie. Tego wła 
śnie i my sobie życzymy. Do tego 
atoli ideału — jak mi się zdaje 3 da- 
leko nam jeszcze. A jeśli mam moje 
zdanie o tem wypowiedzieć — a SĄ4- 
dzę, że podzielą je także moi towarzy- 
sze partyjni — to mniemam, że osią- 
gnąć ten ideał można jedynie przez 
pewne ustępstwo ze strony współple- 
mieńców właśnie tego p. posła, który 
tera mówił. ra 

Stan ten idealny nie przyjdzie do 
skutku w inay sposób, jak tylko przez 
sprawiedliwe uwzględnienie interesów 
wszystkich narodowości na Bukowinie, 
a więc także — czego sobie życzymy 
i to w pierwszej linii — interesów na- 
rodowości polskiej. p. 

P. poseł z Galicyi, prof. Barwiński, 
oprócz ogólnych uwag, dotyczących 
Galicyi a zawierających nader cenne 
wskazówki co do nauki gospodar- 
stwa rolnego, podniósł także specyal- 
ne życzenia ludu ruskiego w Galicyi. 
Odnośnie do tych życzeń pragnąłbym 
na następujące rzeczy zwrócić uwagę. 
Wiele z podniesionych tu spraw jest, 
o ile wiem, po części już w toku, a 
niektóre dotyczące ich okoliczności, o 
ile pamiętam, omawiane były w komi- 
syi budżetowej i p. minister oświaty 
przyjął niektóre życzenia bardzo przy- 
chylnie. Z mojej strony mogę tylko 
szanownego p. posła zapewnić, że jak 
dotąd nasz rząd krajowy i nasza Rada 
szkolna krajowa czemu p. poseł 
pewnie nie zaprzeczy — składały do- 
wody przychylności dla kulturnych 
dążeń ludu ruskiego, tak samo i na 
przyszłość mogą liczyć Rusini na po- 
parcie swych słusznych żądań przez 
polskich posłów, o ıle w porozumie 
niu z przedstąwicielami polskiej naro- 
dowości dążyć będą do zaspokojenia 
swych potrzeb kulturnych. 

Obecnie przechodzę do pewnej spra- 
wy, która jak zawsze tak i tym ra- 
zem podniesioną tu została ; jest nią 
kwestya nauki w szkole ludowej a 
mianowicie strona religijna nauki. Nie- 
jednokrotnie już miałem sposobność 
wypowiadać zdanie moje w tej kwe- 
styli; przypomnę tylko panem mowę, 
którą wypowiadziałem przed trzema 
laty jak również uwagi moje w czasie 
przeszłorocznej debaty budżetowej. 

Ze względu na tę okoliczność nale- 
ży rozróżnić zasadnicze stanowisko 
poszczególnych grup. My byliśmy za- 
wsze za jak największą autonomią 
szkolnictwa ludowego, ale w obecnej 
chwili, gdy nastąpiło zbliżenie i koali- 
cya umiarkowanych stronnictw, nie 
mcżemy w tej sprawie stawiać wnio- 
sków o wybitnie politycznym chara- 
kterze, i 
Co się tyczy kwestyi nauczania re- 
ligii i moralności mamy uznanie -— jak 
to nieraz już zaznaczyłem — dla zasad 
posłów z prawego centrum; z drugiej 
Jednak strony musimy podnieść, że ze 
względu na zgodne postępowanie pań- 
stwa i kościoła nawet przy obecnie 
istniejących ustawach szkgpxok gn 
żliwą jest większa i pożyteczna pe 
łalność na poln nauki religii i moral- 


kich i własnej niemecy, nie chege 
rozdrażniać pani Aurory ciągłą swą obe- 
cnościa, którą cna za dozór brała, tem 
j szukał zapomnienia trosk swych, 
w partyi preferansa lub winta. 
Rudowłosa piękność nie należała tym- 
do osób, któreby groźby na wiatr 


go, wiedziała kogo smaga. Przytem: ja 
tak chcę, było dla niej prawem najwyż- 


łby to|szem. Od dnia też następnego, Morecki 
ływałby |stał się nieoddzielnym towarzyszem za- 
baw jej i rozrywek, 
gości domn. 
dów, potrafiła 


jednym ze stałych 
Zalotna, nienasycona hoł- 
ona ow/adnąć dorodnym 


dowodzi 3 Si ją| bronię, nie uniewinniam; wiem, że po- 

ziłaś, że majątek córki jest twoją aaa lo, fe: AR po 
leży w tem jedynie, że byłem za słaby, 
Groziłaś ucieczką, chciałem cię więc ra- 
tować na swój sposób; zniżyłem się do 
szalbierstwa, bo cię kochałem, kochałem 
jak potępieniec, jak skazaniee, któremu 
grożą co chwila wydarciem jego skarbu. 


również własnością, 

— A pan, jak niewiniątko, uległeś 
tym prośbom — rzuciła sarkastycznie. 

Żelski Podniósł na nią głębokie, peł 
ne przejmującego bołu wejrzenie. 

— Tak, byłem dość słabym, dość 


podłym, aby im uledz. Broniłem się ; 
czułem, iż krok jeden p 


o śliskiej tej | Miłość odebiała mi rozum i wolę, upo- 


drodze, strąci mnie w przepaść i wła-|dliła mię... 


snego pozbawi szacunku. Z pieszczot je- 


Spowiedź ta, przez długie może tłu- 


Nie sądź, że jestem dzieckiem, które mo- 
żna rozezulającem wzruszyć opowiada- 
niem. Dosyć ezczych frazesów ! Typ Po- 
laka, zawojowanego przez żonę, nie bu- 
dzi już współczucia, boście go ośmie- 
szyłi i spospolitowali. Mówisz, żeś ule- 
gał przez miłość dla mnie, żeś spełniał 
me kaprysy, dlatego, żem piękna, a więc 
wstyd ci, wstyd tem większy, iż ty, męż: 
czyzna, głowa domu, nie miałeś dość 
woli, aby się oprzeć ponęcie czysto ze- 


Bnrzliwa scena małżeńska byłaby w 
innej kobiecie wyczerpała zapas energii 
lub też zbudziła poczucie niepodległości, 
w jej mężu. Pułkownik jednak, zgnębio- 
ny, upokorzony własną niemocą, zanadto 
dobrze czuł, iż egzysteneya ich cała wisi 
tylko na włosku pozorów, aby zrywająć 
włosek ten, otwierać przed sobą prze- 
paść ruiny i skandalu, otwierać głębie 
wstydu, którego krople potajemnie pite, 


Nieszczęsny skazaniec czuł to wszyst- chłopcem, stawiając go na czele nieod- 


iedzi jakiej przepaści dopro- |stępnych swych dworzan. Pan Artur zaś, 

ia ponikające miłość | tem łatwiej się poddawał złotym jej oko- 
ku żonie i własna słabość, której kon- | wom, iż jawne to wyróżnianie ze strony 
sekwencye musiał znosić teraz. Smagany królowej SEZON pochlebiało MU, 44 gła- 
też, poniewierany, pozostał, bo zerwanie |Szcząc „miłość własną, podnosiło go w o- 
kajdanów niewoli, groziło jemu więzie- |czach innych towarzyszy. i 
niem, jej hańbą, a obojgu śmiercią mo- Ciągłe spotykanie się, równe prawie 
ralną. Życiu wspólnemu, więcej ich tu zbliżyło 
Silniejsza natura chwyciłaby moża|w tydzień, niż zwykła znajomość miej- 
za ostatni ratunek w położeniach bez|ska w przeciągu paru miesięcy. Pani 
wyjścia; pułkownikowi jednak, który Aurora tłómaczyła sobie, iż szuka tylko 
niegdyś z pogodnem czołem szedł na zabicia nudów nałęczowskich, Morecki 
setki luf wymierzonych ku sobie, dziś! ubezpieczony, że ma do czynienia z mę- 
kula dobroczynna nie przychodziła na | żatką, że co za tem idzie nikt go o kon- 
myśl. Roztrzaskanie czaszki byłoby tak- |Kury nie posądzi, ani żenić się nie ka- 
że skandalem, a on za nie nie chciał |Że, brnął coraz dalej, oplątany bezwie- 
starganiem pierwszego ogniwa w pozo- | dnie urokiem, z pod którego nie próbo- 
rach przyzwoitości, popchnąć żony na|wał się nawet wyłamać, 
drogę, z której nie ma już powrotu. 

Zycie więc płynęło dalej Świetne i 
swobodne na pozór, a galernik praw to- 


(C. d. n.) 
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ności. W tej mierze doniosłe znacze- | gierski za 24 mil. złota, przeto zapas 


nie mają rozporządzenia administra- 
cyjne, które, czego nikt zaprzeczyć 
nie może, do religijnego wychowywania 
wiele przyczynić się mogą. 

Pozostaje mi jeszcze do omówienia 
sprawa, która jedna właściwie tylko 
do tego tytułu budżetu należy, mia- 
nowicie o konserwowaniu i restaura- 
cyi starych zabytków budowlanych. 
W tym względzie uważam życzenia 
dr. Sokołowskiego za zupełnie uspra- 
wiedliwione, a daty wykazane w prze- 
dłożeniu przekonają panów, że Galicya 
ma pełne prawo do uwzględnienia jej 
żądań. ) 

Postarałem się o poszczególne cy- 
fry z lat poprzednich. Otóż w osta- 
tnich latach z tego tytułu udzielono 
tylko 3000 zł. na restauracyę starych 
budowli w Bieczu. Jeżeli policzymy, 
ile równocześnie z tego tytułu wyda- 
no na inne kraje, przekonamy się, że 
na Galicyą nie wypada nawet setna 
część ogólnie wydanej sumy. Galicya 
była więc po macoszemu traktowaną; 
nie czynię jednak poprzedniemu mini- 
strowi oświaty żadnych zarzutów, gdyż 
być może rekonstrukcya innych budo- 
wli pamiątkowych była bardziej na- 
gląca. Koniecznem jest atoli, by krzy- 
wda, która w tej mierze Galicyi zo- 
stała wyrządzoną, jak najprędzej zo- 
stała wynagrodzoną i dlatego zapowia- 
dam, że wkrótce żądania Galicyi będą 
eli aa ministrowi oświaty, i do- 

am, że liczymy na pewno, iż żądania 
te uwzględnione zostaną. W pierw- 
szym rzędzie konieczną jest restaura 
cya w kościele Dominikanów w Kra 
kowie, o którą nietylko miasto Kra- 
ków ale i kraj cały się upomina, na- 
stępnie ważniejsza lecz i kosztowniej- 
Sza restauracya katedry na Wawelu. 
Jest to historycznie najważniejszy po- 
mnik w Galicyi, a posiada on nadto i 
wielką artystyczną wartość. Prace, 
które dotychczas tam podjęto, doko- 
nane zostały ofiarnością osób prywa- 
tnych lub instytucyj. Teraz zaś spo- 
dziewamy się, że na dokończenie re- 
stauracyi dostarczą kraj i państwo 
środków. 

A że mamy prawo żądać od pań- 
stwa na ten cel pomocy, nie ulega ża- 
dnej wątpliwości; wystarczy zresztą, 
jeżeli przypomnę, jakie to sumy wy- 
dano na katedry w Wiedniu i Pradze, 
i na kościoły w Zagrzebiu, Spalato i 
w wielu innych miejscowościach. 

Na tem zakończył dr. Piniński swo- 
je przemówienie. 


Sprawozdanie 


o przedłożeniu walutowem. 


Lwów d. 29 kwietnia. 


Ułożone przez p. Szczepanowskiego 
sprawozdanie komisyi walutowej o usta- 
wie dotyczącej wykupna 200 mil. złr. 
not puństwowych, mamy już przed sobą. 
Rozpoczyna się ono przypomnieniem wy- 
padków, zaszłych od publikacyi nowej 
ustawy walutowej w r. 1892; omawia 
więc zastanewienie bicia monet sre- 
brnych na prywatny rachunek, w Indyach 
zniesienie bilu Shermana w Stanach 
Zjednoczonych i wszystkie zmiany, które 
sprawiły, że srebro stało się towarem 
i że w handlu światowym tylko niektóre 
artykuły jak jedwab, ryż, horbata w ce- 
nie swej od srebra są zależne. Teorety- 
czny spór o walutę trwał wprawdzie dalej, 
ale fakty sprzeciwiły się wszystkim za- 
powiedziom teoryi. Austryi udało się 
w 4 miesiącach zgromadzić 100 mil. zł. 
w złocie, a stopa procentowa wielkich 
europejskich banków emisyjnych żadnej 
nie uległa zmianie. Faktyczny bowiem 
przebieg wypadków wypądł inaczej, ani- 
żeli przypuszczano, zwłaszcza obawy 
bimetalistów zupełnie się nie sprawdziły. 
Po zastanowieniu bicia srebrnych monet 
w Indyach zapotrzebowanie srebra tamże 
stało się większe. Po zniesieniu biln 
Shermana nastąpił w Stanach Zjedno- 
czonych zamiast obawianego importu 
złota, eksport złota. W europejskich kra- 
jach o walucie złotej zwiększyło się ró- 
wnież zapotrzebowanie srebra, lecz Z po- 
wodu nierozwiniętej jeszcze statystyki 
walutowej nie można wyciągać pewnych 
wniosków. 

Wobec tego należy w polityce walu- 
towej ostrożnie postępować. Ostatnie 
wielkie zmiany w polityce walutowej 
dokonane zostały wprawdzie beż wstrzą- 
śnień, ale wypadki w Stanach Zjedno- 
czonych ostrzegają, że dla targu pie- 
niężnego nie ma nie niebezpieczniejsze- 
go jak niepewność w stosunkach wa- 
lutowych. 

Rok 1893 był w ogóle rokiem kry- 
tyeznym dla wielu państw. Właśnie naj- 
bogatsze państwa wykazują deficyt 
w budżecie. Tylko Austrya stanowi wy- 
jątek, jakkolwiek ogólna kryzis i na jej 
budżet wpływ wywarła. Wpływ ten wy- 
raził się najdobitniej na agio złota wobec 
ustawowej wartości pieniędzy. A że po- 
chodził z zewnatrz, dowodzi ruch kursu 
renty, renta bowiem złota, która uloko- 
wana jest za granicą, bardziej wysta- 
wioną była na wpływ ogólnej kryzis, 
aniżeli renta koronowa. 

Wyrównanie kursu papierowej i zło- 
tej pożyczki jest dziełem reformy wa- 
luty. Wprawdzie zagraniczni wierzyciele 
krzywili się na zmniejszenie wskutek 
agia wysokości procentu od austryaekiej 
srebrnej i papierowej renty i wiele tych 
papierów zwrócili Austryi, ale ponieważ 
spodziewać się należy, że wkrótee rela- 
cya 100 złr. = 170 marek stanie się 
faktem, można być więc pewnym, że 
renta srebrna znowu pójdzie w górę. 

Sprawozdanie omawia następnie pro- 
dukcyę złota, wskazuje na wielki wzrost 
produkcyi złota w ostatnich latach i 
wzmożenie się zapasu złota w central- 
nych bankach. Austrya rozporządza obe- 
enie 800 mil. koronami złota. Ponieważ 
jednak rząd austryacki ma prawo zgro- 
madzić jeszeze za 180 mil. a rząd wę- 


złota w Austryi doprowadzonym być 
może do miliarda koron. Gdy zaś w Au- 
stryj maksymalna granica wszystkich 
pieniędzy obiegowych oznaczona jest 
na 2 miliardy koron, powyższy zapas 
złota reprezentować będzie 50°% całego 
obrotu obiegowego. W ten sposób naj- 
większa część pracy została dokonaną 
i jeżeli regulacyi waluty austryackiej 
stoją jeszcze jakie trudności na prze- 
szkodzie, z pewnością nie jest nią tru 

dność zgromadzenia złota. 

W dalszym ciągn omawia sprawozda- 
nie agitacye i teorye bimetalistów. Na 
praktycznym przykładzie Indyj wykazuje, 
że w ekonomii państwowej kwestya wa- 
luty nie je-t czynnikiem najgłówniejszym 
i zbija wywody bimetalistów. Omawia 
dalej konieczne przyczyny, które spro- 
wadziły zdeprecyonowanie srebra. Uczy- 
niono biimetalizm punktem wyjścia całej 
gospodarczej polityki, gdy przecież w tej 
mierze rozstrzygają zupełnie inne czyn- 
niki, a z pewnością już w interesie rol- 
nictwa nie leży powodzenie jego wiązać 
z kwestya bimetalizmu, i tak zamiast w 
polityce sgrarnej zajmywać się kwestya- 
mi możliwemi do rozwiązania, wprowa- 
dzać do niej kwestyę tak trudną do roz- 
wiązania jak ogólne rozbrojenie lub po- 
kój światowy. Należy raczej zająć się sa- 
memi zagadnieniami austryackiej polity- 
ki walutowej. 

Sprawozdanie zajmuje się następnie 
peszczególnemi zarzutami, czynionemi 
ustawie o regulacyi waluty, omawia dzia- 
łalność banku austro-węgierskiego w o- 
statnich 3 latach i broni go. Sprawo- 
zdanie kończy się zapewnieniem, że 
przedłożenie rządowe jest dalszym krokem 
na drodze regulacyi waluty i wzmacnia 
zaufanie w siły państwowe i dlatego wy- 
raża nadzieję, że przez Izbę posłów przy- 
jętem zostanie. 

(P. R. Patrz telegraficzne sprawozda- 
nie z wczorajszego posiedzenia komisyi 
walutowej). 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 25. kwietnia. 
(Co Paryżanie piją ?) 
Wedle francuskich ustaw, sprzeda- 
jący wino fałszowane karany być wi- 
nien surową grzywną i prócz tego ska- 


zujący go wyrok publikowany być ma, 


dla przestrogi, na koszt oszusta, w kil- 
ku dziennikach i rozlepiany po murach. 
Chyba, że fałszerz oszustem nie jest, 
co wtedy się zdarza, gdy ostrzegł pu- 
bliczność z góry, jaki sprzedaje towar. 
Otóż we wszystkich handlach win, za- 
jazdach, szynkach itp. całej Francyi, 
wisi skromnie w półcieniu umieszczona 
drukowana tablica z następującym na- 
pisem: „Wszystkie wina mieszane s 
z wodą, a nazwy wódek, likierów, na- 
lewek itd. są dowolne". Sprzedający 
zaklinają się, że do wina wody nie do- 
dali ni kropli; sprzedają je jak je Pan 
Bóg stworzył, œ producent przysłał; 
dla wszelkiego tylko bezpieczeństwa 
wywiesili ową tablicę, od wypadku... 
A nuż ochrzcił wino sam producent ?... 
Przezorność ta nie jest zbyteczną, gdyż 
analizą wykazuje regularnie obecność 
tej przymieszki „niemiłej w butach, cóż 
dopiero — w gardle“. 

Kto wody dolał? Producent odpo- 
wiedź ma gotową: czyż można przy- 
puszczać, bym jej był dolał ja i nara- 
żał się na wysoką opłatę miejską nie- 
tylko od wina, ale i od wody? Pozo- 
staje więc tylko alternatywa: albo 
przyjąć, tłómaczącą wszystko, hipotezę 
ową potopową, albo przypuszczać, że 
dolewają wody kolejno wszyscy, przez 
których tylko ręce wino przechodzi: 
od producenta do szynkarza. 

Posądzenie takie obrazą jest dla wi- 
niarzy; mieliśmy tego dowód świeżo, 
gdy w Temps pojawiło się studyum nad 
sprzedawanem w Paryżu winem. Autor 
zastanawiał się nad tem, jak kupcy 
sprzedawać mogą litr po 45 ctm., kiedy 
wino najtańsze, kosztnjące na południu 
Fruncyi po 15 ctm. litr, wypada w Pa 
ryżu, z wliczeniem wszystkich kosztów 
i opłat, na 70 etm. Wypowiedział więc 
wprost zarzut, że szynkarze wino fał- 
szują i oburzał się przedewszystkiem 
na to, że pod osłoną wiszącej gdzieś w 
zącie tablicy, wspominającej o wodzie, 
błyszczy ogromny napis: „Wino natu- 
ralne*. 

Dotknięsi do żywego winiarze nie 
pozostali dłużnymi odpowiedzi. Posia- 
dają oni własny organ — dziennik, któ- 
ry wziął sobie za zadanie obronę ich 
interesów — i w nim dostała się re- 
daktorowi Temps odprawa, której od- 
mówić niepodobna oryginalności. Prze- 
wodnia jej myśl następująca: gołosło- 
wnie, bez dowodu posądzać winiarzy 
paryskich o fnłszerstwo — lekkomyślnie 
Jest i brzydko. Jaki dowód podaje 
Temps? — Pośredni, oparty na pra- 
wd podobieństwie. Otóż niech wie, że 
winiarze bez żadnej obawy oczekują 
wszelkich ankiet, śledztw i dochodzeń ; 
nikt udowodnić im nie jest w stanie, 
że oni wino fałszowali. Zaczerpnął pod 
tym względem ów dziennik zdania rze- 
czoznawców i tak jest tego pewny, że 
radzi nawet handlarzom, którymby 
„przez omyłkę* wydarzyło się nalać do 
beczki wody, bo nigdy do tego sie nie 
przyznawali, a przeciwnie, na jego od- 
powiedzialność, wszelkie tego rodzaju 
posądzenia nazywali potwarzą, 

Zarzut, że za 45 ctm. wina natu- 
ralnego sprzedawać nie 3% w stanie, 
zamiast ich upokarzać, przejmuje wi- 
niarzy dumą: „Tak jest, nietylko, że 
najtańsze wino kosztowaóby w Paryżu 
winno 60 ctm., ale, co więcej, byłby 
to gatunek znacznie gorszy od tego, 
który sprzedajemy po 45 ctm.! Wino 
młode, z południa. nie ma dość siły 
i nieprzyjemne jest w smaku; nie 
pilby go robotnik paryski, nawykły 

wa razy dziennie wypić najmniej po 
pół butelki wina silnego i smacznego. 
Wina takiego taniego nie ma i daje- 
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my ludności pracującej to, czego pra- 
gnie i po cenach, jakie jej dogadzają. 
Mniejsza o to, jakeśmy cel ten osią 
gnęli, skoro wszelkich rozbiorów che- 
micznych naszego „wina* oczekujemy 
z sumieniem czystem l“ 

Filipika ta nie rozbroiła dziennika- 
rzy, przenoszących czystość wina nad 
czystość sumienia handlarzy i niektó- 
rzy z nich posunęli niedyskrecyę aż 
do podania recepty, jak „tworzy się“ 
ten trunek, którym winiarze uszczęśli- 
wiają paryską ludność. Tajemnica pole- 
ga, przy najlepszej odmianie tego trun- 
ku, na mięszaniu dwóch dobranych ga- 
tunków wina silnie alkoholicznego i 
dolewaniu potem wody, aż osiągnie się 
przecięcie, dozwalające na sprzedawa- 
nie tego płynu po 45 ctm. — z zyskiem. 
Gorsze odmiany powstają, dzięki prze- 
myślności ich twórców i chemicznemu 
tychże wykształceniu, bez najmniejszej 
domieszki winnej. Średnie robi się z 
rodzenków, a wszystkie sprzedźóje się 
z zyskiem i sumieniem czystem, ku za- 
dowoleniu konsumentów, więc do ža- 
dnej zmiany powodu nie ma. 


P 


KRONIKA: 


Lwów dnia 28 kwietnia. 


Miano wania. Przydzielony tymczasowo 
do służby przy krsj. radzie szkolnej w Kra- 
kowie profesor tamtejszej szkoły realnej 
Miecz. Modest Zaleski, otrzymał tytuł radcy 
szkolnego. 

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł 
praktykanta konceptowego _ namiestnietwa, 
Wincentego Przybysławskiego, z Kosowa do 
Stryja. 

Wiadomości dyecezysine. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać.: Kooperatorem 
administr. in spirit. w Złotnikach ustano- 
wiony ks, Jan Zagórzyński, adm. w Duna- 
jowie. 

Dyecezya przemyska : Administratorem 
w Baligrodzie zamianowany ks. Jan Pacu- 
ła, koop. w Tyrawie wołoskiej, — Apliko- 
wany na koop. du Tyrawy wołoskiej ks. Ka- 
rol Giessing, czasowy deficyent, 

Dyecezya krakowska: Instytucyę kano- 
niezną na probostwo w Kozach otrzymał ks. 
Łabay, dotychczasowy wikary katedr.. Admi- 
nistratorem parafii w Krzywaczce ustano- 
wiony ks, Zastawniak, dotych. koop. w Wie- 
liczce, — Przeniesieni: ks. Jan Wcisło, 
adm. w Kozach na koop. do Wieliezki; ks 
Wojciech Dudziński, eksp. w Gilowicach na 
koop. do Skawiny; ks. Ludwik Olszański, 
koop. ze Skawiny na ekspozyturę do Gilo- 
wie; ks. M. Rottermund z Szaflar do No- 
wego Bystrego. 

Prezenta. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo re- 
l giae collationis w Żabierzowie, ks, Fran- 
 ciszkowi Krupnikowi, koadjutorowi w Ko- 
' socicach. 

lub p. Władysława Łukasiewicza z 
panną Eugenią Nowieką, odbędzie się dnia 
28. kwietnia b. r. o godzinie 8 wieczgrem 
Lw kościele 00. Dominikanów. 
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Ina dar dla JE. ks. arc. Issakowicza : 
Członkowie Resursy w Stryju pp.: Wilhelm 
Schayer z siostrą i córką 3 Korony, Fran- 
|eiszek Piszczek z żoną 2 korony, Adam 
i Schneider, Izydor Bernfeld, Antoni Buczow- 
ski, Józef Chrzanowski, Edward Schirmer, 
Antoni Heffman, Kazimierz Zdański, Wilhelm 
| Jonas, Aleksander Spolski, dr. Józef Bylina, 
' Marcin Grabowski, Zygmunt Zatwarnieki, 
| Ludwik Bartkiewicz, Karol Epler, Edmund 
Opolski, Antoni Obertyński, Stanisław Ma- 
jewski, Jan Witkiewicz, Bertold Wolski, Jan 
'Łaba, Karol Ullman. Aleksander Beryid, 
Ignacy Kaszycki i Alfred Liszka po 1 koro- 
nie, Stanisław Dienst z żoną, Alfred hr. Po 
niński i Mieczysław Kotowski z żoną po 2 
korony, Oskar i Karolina Schnellowie z Fir 
lejówki 2 korony, Stanisław, Ludwika i 
Eleonora Zwolscy z Bryniec po 1 koronie, 
Rudolfowa i Krzysztofowiczowie z Załucza 
4 korony. 

Rzucanie kalnmnij. Przyzwyczailiśmy 
się do tego, że tutejszy orgau Lónderkanku 
popiera zawsze tych tylko, którzy są u wła- 
dzy slbo mają się jej niebawem dorwać 
Praktyka ta atoli była zastosowywaną tylko 
do naszej dzielnicy i do stosunków rozgry- 
wających się we Wiedniu. Obeenie przenio- 
sła się i na Poznańskie. Oto w nrze 97 
organu Landerbanku czytamy o wyborze hr. 
Ponińskiego z Wrześni w miejsce p. Ko- 
ścielskiego, który mandat złożył co nastę- 
puje: „Kojawiacy cieszą się, że będą mieli 
posła, który nie dla orderów lecz obrony 
Polaków i polskości zasiadać będzie w Ber- 
linie", Jakiem prawem organ Landerbanku 
w tak krótki sposób zadecydował o długo- 
letniej działalności poselskiej p. Kościelskie- 
go, która niewątpliwie przedewszystkim 
odnosiła się zawsze do obrony polskości i 
która wiele pożytku sprawie naszej przynio- 
sła. P. Kościelski był jak wiadomo jednym 


z najwpływowszych posłów — a wpływu 
swego nie dla siebie używał. Ten zarzut 
organu Landerbanku, skierowany przeciw 


p. Kościelskiem u, uważaliśmy za konieczne 
odeprzeć, — co się zaś tyczy kwestyi orde- 
ru, to jakkolwiek ze zdnmieniem dowiedzie- 
liśmy się o niechęci Przeglądu ku orde- 
rom, to jednak przyjmujemy to do wiado- 
mości w nadziei, że i na przyszłość pismo 
wspomniane tę samę miarę stówować będzie. 

Odznaki dla burmistrzów wię- 
kszych miast. Rady miejskie większych 
miast w Austryi, a w naszym kraju Rada 
miasta Lwowa, uchwaliły honorowe odznaki 
dla swych burmistrzów, które nosić mają 
podczas ureczystości. Galic. Wydział krajo- 
wy zastanawiał się właśnie nad tem, że za- 
chodzą częste wypadki, w których burmistrz 
zmuszony jest występować z urzędu publi- 
cznie, jak np. przy pożarach, zgromadze- 
niach i w innych wypadkach wykonywania 
policyi miejscowej, i przyszedł do przeko- 
nania, że w podobnych razach Koniecznem 
Jest, aby każdy wiedział, że osoba, która 
przemawia i zarządzenia wydaje, jest bur- 
mistrzem, któremu się uszanowanie i po- 
słach należy. Wydział krajowy uchwalił te- 
dy wystosować w tej sprawie okólnik do 
tych 30 większych miast w kraju, w któ- 
rych obowiązuje ustawa gminna z roku 1889. 


i podnosi w nim, że w krajach zachodniej 
Europy już dawno obmyślano odznakę, po 
której każdy poznać może, że osoba, która 
występuje, jest naczelnikiem gminy, spełnia- 
jącym funkcye urzędowe, i że każde sprze- 
ciwienie się jego zarządzeniom będzie suro- 
wo karane. Tą odznaką jest szarfn. W au- 
stryi uchwaliły Rady miejskie większych 
miast odznaki dla swych burmistrzów (złoty 
łańcuch), te jednak odznaki przeznaczone są 
jedynie do wystąpień uroczystych, a nie 
przy wykonywaniu policyi miejskiej, Wy- 
dział krajowy porusza tedy myśl, czy nie 
byłoby na czasie, ażeby Rady miejskie 30 
większych miast, podlegających ustawie 
gminnej z roku 1889 uchwaly dla swych 
burmistrzów, względnie ich zastępców w ra- 
zie urzędowania, możliwie jednolite odznaki, 
Czy poruszona myśl ma wejść w wykona- 
nie, to pozostawił Wydział krajowy w zu- 
pełności ocenieniu magistratów i Rad miej. 
skich. Odpis powyższego okółnika uchwalił 
Wydział krajowy zakomunikować także ma 
gistratom miast Lwowa i Krakowa. 


Powszechna wystawa krajowa 1894. 
Ruch na placu wystawy potęguje się teraz 
z każdą chwilą, armia robotnicza powiększa 
się stale, przybywają z daleka i z bliska 
świeże pracowników oddziały. Kiedy maru- 
derzy kwapią się jeszcze około wznoszenia 


zaprojektowanych w ostatnim momencie bu- 
dowli, inni wyposażają już pawilony swoje 


uroczystemi szaty. Liczne pociągi kolei wy- 
stawowej zwożą materyały drzewne i okazy. 


Parskają parą i dymem lokomotywy, odzy- 


wają się ostrzegawcze okrzyki zwrotniczych. 
Na przybyły ładunek rzuca się zastęp służ- 
by spedycyjnej i roznosi go po całym pla- 
cu. Dokoła brzmi ostra komenda nadzor- 
ców, jęczą elektryczne dzwonki na tle akom- 
paniamentu z huku młotów, świstu siekier, 
zgrzytu pił — słowem  charakterystyczna 
symfonia wystawowa nie milknie od rana 
do późnego mroku o którym światło ele- 
ktryczne zapóźnionym ułatwia robotę. Zdzia- 
łano ogrom, ogrom wszakże pozostaje je- 
szcze do zdziałania. Nikt mimo to z ol- 
brzymiej wystawowej falangi nie traci otu- 
chy, iż rzecz cała doczeka się w oznaczo- 
nym czasie ukończenia. Jeden i ten sam 
siluy duch ożywia sztab i podkomendnych. 
Inżynier wystawy hr. Łubieński i jej arehi- 
tekt p. Skowron są bezustannie na placu. 
Obraduje też często wydział budowlany, 
zwiedza budowle w ciągu roku dźwignięte, 
bada czy i o ile nie ucierpiały od zeszło: 
rocznej słoty i zimy, wydaje stosowne roz- 
porządzenia. Dokonane już przeniesienie biur 
dyrekcyi na wzgórze wystawowe wpłynie 
też niemało na przyspieszenie akeyi. W 
dniu wczorajszym rozebrano starą bramę 
od parku stryjskiego i zabrano się do bu- 
dowy nowej. Brama główna p. Gorgolew- 
skiego zbliża się ku końcowi. Terasa przed 
pałacem sztuki, wiodąca do parku, zapo- 
wiada się efektownie. Pawilon amerykański 
wyrósł po amerykańsku, jak z pod ziemi. 
Pp. Piotrowicz i Szuman zaawansowałi się 
już z imponującą budowlą manzoleum Ma- 
tejki. Teraz przyjdzie kolej na p. Lewiń- 
skiego, który zapełnić ma żelazną konstru- 
kcyę ścianami. Precyzya w wykończeniu 
szczegółów pawilonu arcyksięcia Albrechta 
obudza zdziwienie. Trzecia cieplarnia goto- 
wa; pierwsza 2 nich znana już dobrze 
zwiedzającej publiczności znalazła nabywcę 
w osobie hr. Badeniego, W robotach ogro 
dniczych zauważyć się daje kozzystny po 
stęp, Gmach przemysłowy jest starannie 
wewnątrz porządkowany. Ann'x jego sięga 
dachu. Wielu wystawców nadsyła tu gablo 
ty i witryny. Roboty około zabudowania po- 
toków górskich zatrzymują każdego prze 
chodnia, Malowniczo poczyna przedstawiać 
się akwaryum. Ronda szkółek leśnych pra 
wie na ukończeniu. Niepodal wytyczono tra- 
sę dla kolei drutowej, która w powietrzu 
przeniesie zwiedzających z tej streny wJ- 
stawy do parku stryjskiego na pole etno- 
graficzne. Tu dwór szlachecki jaśnieje już 
z daleko. Liezbę budowli włościańskich po- 
większą chata krakowska i mazurska, W 
tej ostatniej zamieszka zdun, który proce 
der swój prowadzić będzie podczas wysta- 
wy. Trudna bndowla boiska dla „Sokołów* 
spoczęła w doświadczonych rękach p. Miille- 
ra, który prowadzi ją z uznania godną e- 
nergią. Pomimo zamknięcia terminu zgło- 
szeń, płyną one jeszcze obficie, co dyrekcyę 
przyprawia o kłopot niemały — potrzeba 
wciąż „rozszerzać domku ściany*. 

Ostatnim posiedzeniom dyrekcji i wy- 
działu budowlanego przewodniczył prezes 
wystawy ks. Sapieha. 

W działa starożytnym wystawy krajowej 
który sądząc z ogłoszeń i przyrzeczeń zapo- 
wiada się bogato i świetnie, rozpoczęły się 
już prace około instalacyi. Dyrekcya wysta 
wy zwraca się Wdy z najusilniejszą prośbą 
do wszystkich osób, które albo już zgłosiły 
zabytki albo bez uprzedniego zgłoszenia je- 
szcze teraz gotowe są powierzyć starożytne 
przedmioty swego posiadania na czas wy- 
stawy, aby raczyły wysyłać je jak najspie- 
szniej, ile mośności bezzwłocznie, a to dla 
ułatwienia wielce żmudnej pracy rczmie- 
szczenia i katalagowania okazów. Nawet 
cudzoziemey posiadujący zabytki historyczne 
polskie nadesłali je już do Lwowa, tem 
bardziej więc spodziewać się należy, że 
przedmioty zgłoszone w kraju i przez swo- 
ich, nadejdą wcześnie na plac wystawy. 
Biuro wystawy starożytnej jest już otwarte 
w pałacu sztnki i czynne jest codziennie z 
wyjątkiem świąt i niedziel od godziny 9 
do 12 rano, tak, że ci wszyscy, którzy wo- 
lą oddać zabytki osobiście, mogą je w tych 
godzinach wręczać upoważnionym do odbio- 
ru i kwitowania funkcyonaryuszom biura. 

Zapowiedziane na 29. bm. posiedzenie 
sekcyi XIX. odbędzie się nie o godzinie 11 
lecz o 10 rano w Kasie Ossczędności. 

Od komisyi kwaterunkowej otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszezenie: 
Wobee tendencyjnie rozsiewanych wieści, 
że od opłat za mieszkania, które przyjezdni 
na wystawę właścicielom mieszkań uiszczać 
mają, biuro kwaterunkowe jedną trzecią 
"część pobierać będzie dla siebie, oświadcza- 
my kategorycznie, że oprócz wpisowego w 
kwocie 2 zł. w. a. od właścicieli mieszkań, 
żadnych innych opłat pobierać się nie bę- 
dzie, i że członkowie komisyi kwaterunke- 
wej w poczuciu obywatelskiego obowiązku 
spełniają czynności swoje bezinteresownie. 
Dyrektor wystawy: Marchwicki. Przewo- 
dniczący sekcyi kwaterunkowej: W. Buy- 
nowski. 


Muzyki wojskowe przegrywać będą 
we Lwowie w miesiącu maju w następują- 
cym porządku: Dnia 1. (pułk 30.) przed 
gmachem namiestnictwa, dnia 4. (p. 24.), 
amii m 805398, 18.5: 309, d. 25. (p. 
55.) w Ogrodzie miejskim, d. 8. (p. 55.) 
na Strzelnicy miejskiej, d. 15. (p. 24.) na 
Górze zamkowej, a. 22. (p. 80.), a. 29. 
(p. 24.) przed komendą korpuśną. Początek 
o godz. 5 min. 30. 

Na Strzelniey odbędzie się jutro wal- 
ne zgromadzenie członków o godzinie 3 po- 
południu. 


Zapiski policyjne. Z mieszkania Te- 
resy Szczupaj, żony ślusarza, vl. Kościopal- 
na l. 19. skradziono kilka sznurków korali 
wartości 250 zł. — Deponowano w biurze 
inspekcyjnem książkę francuską p. t. Trop 
Belle, znalezicną na ulicy Gredeckiej i czar- 
ny metalowy zegarek w j.dnej kopereie zna- 
leziony na ul. Halickiej. — Pni Maryi br. 
Hagenowej skradziono z powozu stojącego 
przed hotelem George'a czarny jedwabny pa- 
rasol z rączką szyldkretową. — Pani S. H. 
żona urzędnika kolejowego, mieszkająca przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 7 doniosła policji, że 
od dni kilku p. T. wraz z swym synem, 
mieszkający w sąsiedniej kamienicy strzela- 
ja z fobertu do jej kur w ogrodzie się znaj- 
dujących i ubili kiika sztuk, W ogrodzie 
tym bawią się dzieci, łatwo więc sport ten 
staćby się mógł przyczyną wypadku. — A- 
jent Spang przytrzymał wczoraj w nocy Eu- 
geniusza Czyczyłowicza, kursora z biura 
wywiadowczego Bogusława  Bredemajera, 
który w Rynku pod l. 28 zerwał szyld z 
napisem „Narodowe biuro sług”. Czyczyło- 
wicza oddano do aresztów policyjnych. 

Kopalnie wielick'e. Jak corocznie w 
oba dni Zielonych świąt, t j. 18.i 14. ma- 
ja odbędzie się gremialne zwiedzanie sła- 
wnych naszych kopalń wielickich przy rzę- 
sistem oświetleniu i ogpiach sztucznych. 

Morderca ks. Ardana, Zygmunt Ho- 
szowski, usiłował 23. bm. o godz. 11, przed 
południem poderżnąć sobie gardło nożykiem. 
Polerżnął on sobie już gardło z jednej i 
drugiej strony, jednakże samej krtani nie 
zdołał jeszcze przeciąć. Porozcinał sobie tak- 
że żyły na rękach. Nadzorca więzienny za- 
wiadomił o tem zaraz sąd i lekarzy sądo- 
wych, którzy pozaszywali mu rany, oświad= 
czając, że nie grozi jego życiu niebezpie 
czeństwo, dodali jednak, że gdyby straż nie 
była wczas przeszkodziła Hoszowskiemu, to 
już samo przecięcie żył mogłoby syrowadzić 
śmierć. Ojciec jego ma być emerytowanym 
urzędnikiem austryackim. Morderca był słu- 
chaczem fakultetu prawniczego i jako taki 
służył jeden rok w wojsku jako ochotnik. 
Wychowany w destatkach, nie lubiał zaj- 
mować się niczem i stał się wrogiem ka- 
żdego, który zwracał uwagę za jego hula- 
szcze i próżniacze Życie, 

Skutkiem usiłowanego samobójstwa Ho- 
szowskiego, prezydent sądu przedsięwziąć 
kazał wszystkie środki ostrożności celem 
uniem:żliwienia na przyszłość powtórzenia 
się takiego zamachu na własne życie ze 
strony mordercy. Ponieważ Hoszowski skut- 
kiem zeznań swoj.j kochanki przyznał się 
szczegółowo do winy, ukończono już śledz- 
two i odesłano akta do prokuratoryi celem 
wygotowania aktu oskarzenia, Hoszowski 
oskarzony będzie o zumordowanie ks. Ar- 
dana i o usiłowane morderstwo na osobie 
swojej koshanki. Redzice mordercy opuścili 
skutkiem zbrodni popełnionej przez syna na 
zawsze Qalicyę, pozostawiwszy jednemu z 
adwokatów pełnomocnictwo co do sprzedaży 
dóbr Cyków. Ostataczna rozprawa przed są- 
dem przysięgłych odbyć się ma w maju. 

Śiub cywilny. W Oxerniowcach odbył 
się w ubiegłą niedzielę wobec prezydenta 
miasta, w magistracie, ślub cywilny auskul- 
tanta sądowego Izajasza Munteana z panną 
Olgą Mang, córką gr. oryentalnego parocha 
z Kliwodyna. Państwo młodzi oboje należą 
do grecko-oryentalnego wyznania. Powodem 
cywilnego ślubu była okoliczność, iż konsy- 
storz oryentalny odmówił ślubu kościelnego 
z przyczyny bliskiego pokrewieństwa między 
narzeczonymi, 

Pierwszy maja w Wiedniu. Dnia 
1. maja odbędzie się w rozmaitych okrę- 
gach Wiednia 24 socyalno demokratycznych 
zgromadzeń. Na porządku dziennym będą 
obrady nad ośmiogodzinnym dniem pracy i 
równem, powszechnem i bezpośredniem pra- 
wem wzborczem. Rezolucya, która przed 
stawiona będzie zgromadzeniom do przyję- 
cia, domaga się ośmiogodzinnego dnia pra- 
cy we wrzystkich gałęziach przemysłu, u- 
stanowienia 36-godzirnego spoczynku nie- 
dzieluego, zabezpieczenia prawa koalicji 
przez zniesienie ograniczeń w obecnie obo- 
wiązującej ustawie o związkach i stowarzy- 
szeniach, surowego karania przeciwnego u- 
stawie tamowania walki o płace przez or- 
gany urzędowe, oraz zupełnej wolności pra 
By. Zarządzenie, wydane przez kierownictwu 
socyalno - demokratyczuego stronnictwa na 
dzień 1. maja, wyzuacza poszczególnym kor- 
poracyom robotniczym lokale w Praterze do 
odbycia zgromadzeń, daje wskazówki co do 
utrzymania porządku na drodze do Prateru 
i przy powrocie stamtąd, względnie co do 
utrzymania porządku w poszczególnych go- 
spodach i zaleca, aby każde zaburzenie po- 
rządku było przytłumiane z nmiarkowaniem, 
ale i z energią. Gdyby spokojne rady nie 
pomogły, wówczas burzyciele porządku ma- 
ją być usunięci z szeregów. Powrót z Pra- 
teru ma się skończyć z nastaniem zmroku. 
W końcu zwraca okólnik uwagę, aby kie- 
rownicy zgromadzeń zachowywali się wobec 
organów władzy z uprzejmością i umiarko- 
waniem. Odezwa, wydana przez namiestni- 
ka z powodu zapowiedzianego święta robo- 
tniczego oznajmia, że zawieszenie pracy bez 
zezwolenia pracodawców jest niedozwolone, 
a jako przewidziane ustawą złamanie kon- 
traktu może za sobą pociągnąć ewentualnie 
wydalenie ze służby. Odezwa ostrzega robo- 
tników dla ich dobra najusilniej przed Sa- 
mowolnem zawieszeniem pracy, A szczegó|- 
niej przed wybrykami, które będą jak naj- 
surowiej tłumione. Z powodu, że parlament 
obecnie jest zebrany, nie będą dozwolone 
publiczne pochody ani w Wiedniu, ani w 
okolicy, a ze względu na inne okoliczności, 
nie będą one dozwolone także w innych 
miejscowościach. Poczyniono też wszelkie 
zarządzenia, aby skntecznie wystąpić przeciw 
ewentualnym zaburzeniom porządku, 

Aresztowanie barona Possingera. 
Ludwik baron Possinger, syn byłego 'kie- 
rownika namiestnictwa galicyjskiego, a na 


stępnie namiestnika Austryi dolnej, został 
wczoraj w Wiedniu aresztowany. Już przed 
czterema laty pozaciągał młody Possinger 
w rozmaity sposób długi, które dojść miały 
do 80.000 zł. i umknął podobno de Ame- 
ryki. Władze austryackie od tego czasu śle- 
dziły go, ale nie można było go pojmać. 
Przed kilku dniami powrócił Possinger do 
Wiednia, a dyrekcya policyi, dowied iawszy 


się o tem, zarządziła jego aresztowanie, 
Już przed kilku laty ojciec Possinger po- 
święcił znaczną część swego majątku dla 


spłacenia długów syna, lecz 
mu się zwrócić go z drogi lekkomyślnego 
życia, Ludwik Possinger ma lat 35, przed 
swoją ucieczką pozostawał krótko w służbie 
państwowej, z której jednak z powodu dłu- 
gów musiał ustąpić. Po przyaresztowaniu 
został Possiuger przesłuchany w dyrekcji 
policyi, a następnie odstawiony do sądu 
karnego. Ojciec aresztowanego mieszka o- 
beenie w Salzburgu i został telegraficznie 
zawiadomieny o aresztowaniu syna, 

E 


Głosy publiczności. 


Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 


nie powiodło 
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Rómerhad w dolnej Styryl osło- 
nięty od północy wysokimi górami, daje 
potrzebującym kuracyi wszelkie przyjem - 
ności miejsca kąpielowego urządzonego 
z komfortem wśród najlepszego klimatu. 
Na maj i czerwiec polecamy Rómerbad 
przedewszystkiem tym, którzy wracając 
z zimowych leży, potrzebują przejściowe - 
go klimatu. Źródła bogate w kwasoród 
o ciepłocie 30—31 stopni należa do naj- 
s Iniejszych ukrotermów; kąpiele te słu- 
sznie zwane „styryjskiem (rusteinem* 
zyskują coraz większe uzaanie. Dyrekcya 
kolei połund. zezwoliła na zatrzymywa- 
nie w stacyi Rómerbad nocnych i dzien- 
nych kuryerów i wydaje karty okrężne 
(tour & retour) na dni 60 ważne. 


Sztuki piękne. 


7 teatru. Szereg gościnnych wy- 
stępów Da scenie teatru Skarbkowskiego 
rozpoczął p. Soweryn Nowieki, artysta 
warszawskiego teatru „Rozmaitości“ wy- 
stępem w roli Leopolda Wermera z 
„Praw serca* Kazimierza Zalewskiego. 

Repertcar p. Nowickiego składa sę 
głównie z ról liryczno-dramatycznych, 
które objął po śmierci Tatarkiewicza. 
Najbardziej odznaczył się dotąd jako 
Ernest Apfel w „Małżeństwie Apfel“, 
Gausin w „Safo“ i Seweryn w „Chwa- 
ście“, 

O ile z wczorajszego występu sądzić 
można, p. Nowicki jest artystą niepośle- 
dniej miary. Gra jego, odznaczająca się 
spokojem i umiarkowaniem, ruchy swo- 
bodne, sympatyczny, dźwięczny głos i 
dykeya bez zarzutu — wszystko to skła- 
da się na jelnolitą, doskonałą całość, 
zdelną zadowolić najwybredniejszego słu- 
chacza. Zbierał też p. Nowicki wczoraj 
rzęsiste oklaski, które dzielili z nim ar- 
lyści sceny naszej, a zwłaszcza p. Fiszer, 
wyborny typ wieeznie o swój żołądek 
dbającego oficyalisty fubrycznego, panie 
Stachowiczowa, elazowska i Otrębowa 
i panowie Woleński, Trapszo, Wysocki i 
Hierowski. 


A 


PR Paa 


Repertosr teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w sobstę ostatni pożegnalny 
występ pny Miry Hellerównej (na ogólne 
żądanie) „Favoryta*, wielka opera w 4 akt. 
Donizettiego. Fernanda śpiewa p. Myszuga. 
W niedzielę popołudniu o wpół do 4-tej 
„Młyn dyabelski" czarodziejska krotochwila 
ze śpiewami w 12 obrazach Damsego. Wie- 
czorem o pół do 8 po raz pierwszy „Bie- 
dni* obr z życia mieszczańskiego ze śpie- 
wami w 5 aktach przez Leopolda Świder- 
skiego. W poniedziałek „Safanduły* kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

* Artystyczne kierownietwo kon- 
certu, który odbędzie się jutro w nie- 
dzielę d. 29 bm. ua dochód akademickiej 
„Bratniej pomocy* objął p. Stanisław 
Niewia omski. 

* W wieczorze Kop rn'kowsklm, 
który odbędzie się w poniedziałek dnia 
30. b. m. w auli politechniki, wezmą 
udział: pna Mira Hellerówna, pni Sie- 
maszkowa, pp. Teodor Pollak, Oskar 
Sack, prof. Sladek, Wolfsthal i towarzy 
atwo śpiewaekie „Lutnia“. Wobec obfitego 
i doborowego programu, który wykonują 
wybitne siły, a z drugiej strony wobec 
celu wzniosłego i sympatycznego — dao- 
chód bowiem z wieczora przeznaczono 
ua stypendyum im. Mikołaja Kopernika 
nie można się wcale dziwić wielkiemu 
zainteresowaniu, jaki wieczór ten budzi 
pośród naszej publiczności. 


Miscelanea. 

(8. P) Oto tytuł najświeższego 
zbiorku drobniejszych prac p. Włady- 
sława Bełzy. Tym razem przemawia 
do nas sympatyczny  pieśniarz prozą, 
którą włada równie dzielnie i wdzię- 
cznie jak wiązaną mową. Książka le- 
żąca przed nami zawiera dziesięć roz- 
muitej treści rozprawek, wspomnień i 
obrazków, znanych w części z wyda- 
wnictw okolicznościowych, tudzież z 
estrady odozytowej. Artykuły: „Książki 
ze strychn* i „Dawre prospekty księ- 
garskie* zdradzają NA pierwszy rzut 
oka treścią swą 1 tendencyą zamiło- 
wanego w Autorze bibliomana, dla któ- 
rego stara zadrukowana bibuła posia- 
da urok niemniejszy, jak najświeższy 
dziennik mód dla elegantki, lub bu- 
telka omszałą starego węgrzyna dla 
wytrawnego bibosza. Motto, umieszczo- 
ne na czele pierwszej rozprawki, „Na- 
mawiacie lud do oświaty, a sami do 
książek wstręt macie*, wyjęte z dzieł 
Leszka Borkowskiego, dziwnie trafnie 
charakteryzuje dzisiejsze nasze sto- 
sunki wydawnicze... W drugim z ko- 
lei artykuliku opowiada autor o Gróllu, 
Greblu i Pfaffie, trzech bibliopolach, 
stojących u schyłku ubiegłego wieku 
na czele ruchu księgarskiego w War- 
szawie, w Krakowie i we Lwowie. 0O- 
pisuje ich prospekty, tak odmienne od 
dzisiejszych szumnych reklam, tudzież 
wylicza artykuły, jakimi ówcześni 
księgarze SLE pokarmu duchowego 


czesnego życia literackiego w podwa.- 
welskim grodzie a oraz przytacza u- 
rywek z tegoż improwizacyj w lutym 
1869 r. 
Oto słowa Pola 
przez p. Bełzę: 
„Myśmy kochali Polskę jak matkę, 
Qni z tej Polski zrobili jatke, 
Jatkę, gdzie święte tej matki ciało, 
Pocięte w sztuki bez czci zostało. 
Myśmy oddali w całopaleniu 
Siebie na ołtarz, w świętem natchnieniu. 
Oni targngli się po estatki 
- Naszej spuścizny, tej świętej matki 
Jak głodne wilki, lub psi niewierni... 
Myśmy z tych naszych przyjęli cierni, 
70, co najbardziej duszę bolało... 
Oni koronę skrwawioną całą, 
W błoto rzucili. „* 
lubo autor nie wymienia powodu, 
który wywołał ten bolesny protest, 
niestety nieskończony, z piersi sędzi- 


spisane wówczas 


zre 


Rzecz jasna, że owe wezwania są 
wymysłem obłąkańców rusyfikatorskich, 
ale niemniej przeto całe to doniesienie 
jest zapowiedzią świeżych prześladowań 
szatańskich. 


Depesza z Petersburga potwierdza, 
iż rokowania między Rosyą, Anglią 
i Chinami w sprawie odgraniczenią 
terytoryum Pamira są już na ukoń- 
czeniu 

Następca tronu czarnogórskiego ks. 
Daniło przybędzie w ostatnich dniach 
maja z wielką świtą na dwutygodnio- 
wy pobyt do Petersburga. 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 28 kwietnia. Na wczo- 


wego poety, to jednak nie trudno się rajsz 'm posiedzeniu Izby posłów wnio- 
takowego domyśleć z treści imaprowi-!sek Kaunica o udzielenie zasiłku z fun- 


zacyi oraz z pory, w jakiej powstała... 
Trzy następne rozprawki („Powrót 
taty“, „Pogrzeb wieszcza”, „Brat po- 
ety“), poświęcone są wyłącznie Mic- 
kiewiczowi, do którego szczególniej- 
sych wielbicieli zalicza się, jak zre- 
sztą ugólnie wiadomo, szanowny au- 
ter. W „Powrocie taty* stara sią p. 
Bełza uzasadnić prawdapodobne zre- 
przypuszczeni:, iż utwór ten skre-; 

Kł poeta dla córeczek państwa Ko- 
wplskich, w których domu w Kownie 
przemieszkiwał, W „Pogrzebie wie- 
pzoza* gnajdujemy dokładny, posępne- | 
mi barwy kreślony obraz pogrzebu 
Adama w Stambuje i przewiezienia 
zwłok do Francyi, zaś w „Bracie po- 
ety“ skreślił-p, B-iza wieloe sympa- 
tyczną sylwetkę brata wieszcza, Ale.’ 


ksandra Mickiewicza, załączając wy-, 


jątki z poźostałych po nim utworów 
Lg U ; 

i umorystycznym nastrojem wyró- 
bnia się nfętomiast rozprawa p. t. 
padła litefackie, 
sio nie mylimy 
wanej pr. 


skiemu, . 


w „Sobótceś, ofiąro- 


„Dziwedłach* przesuwają 


się przedjoczyma czytelnika komiczne ' 


postacie fielawskiego, Przybylskiego, 
Molskiegj Zgierskiego, Jaksy Marciń- 
kowskieg. Nie zapomina też autor o 
Baoe i oksiędzu Praniewiczy, zaś dłu- 
gi ezeregj maniaków"  wierszokletów 
zamyka fynny Rozbicki, skreślony 
przez autfa cor amore z naocznej za- 
pewne obłrwacyi. 
'Pięknypdczyt p. Bełzy „Swiat Le- 
gendowy plski*, kreślący barwnie i 
z prawdziie poetycką MK wie- 
waenia i błnie naszego ludu, słusznie 
znalazł ieszczenia w obecnym 
abiorkku, kkego zakończeniem są dwa 
Obrazki bhdzajowe:  „Wasilko* i 
„Gwiazdki 
Wasihu to miano podrzutka, 
dziecka Dłistrackiego — jak mówią 
m nas — fóry wydobyty dobroczynną 
ręką z noi jakiegoś stróża pod scho- 
dami, mirfnauki i ludzkiego z nim 
6bohodzen|się. rzuca spokojne zaję- 
ie. służącd, by skończyć jako tra- 
arz, przegany powrozem 1 przepić 
ikaśdy grosptrzymany w najbliższym 
azgynku. „$è miejska służba nie 
ddnie na pojek wioskowych dzieci.“ 
ikonkluduje ksznie autor, 
„Gwiazd) znów przypomina rze- 
"waością koptu i poetyckim prawdzi- 


iwie, pomysła najbardziej udatne o- 
ibragki Daug. W dzień wilii Bożego 
"Narodzenia biec z przypruszonym 


na akroniaciiłosem, z czołem poora- 
nem od tros walk życiowych, pa- 
esy w pien ukając gwiazdki, któ- 

]-Qngl z upragnieniem wy- 
iglądał. U nó ) bawi się czterole- 
ftni; synek, kt] niezadowolony, iż oj- 


o 


„Na tem YKzymy sprawozdanie 
smasze z książ]ji*0'3J Pojawienie się 
~w obiegu krim ucieszy niewąt- 
ypliszie licznyc zyjaciół i zwolenni- 
w talentu zgźonego od lat wielu 


; za. Zewniia forma książki, wy- 
sro nakładdjakubowskiego i Za- 


sdurowicza, prłtawia się bardzo o; 
kasle, Zdob) 
antörá. 


udztny wizerunek 


y ks. Rudolf Lich- 


Wielki k 
tórtttajn i ha ny adjutant cesarza 
«etryackiego Paar, otrzymali od 
CaThota orderg&li honorowej. 


obinie środek wy 


frzeciw 
| Sto 


Dzi- 
zamieszczona, jeśli; 


q laty dwudziestu Goszczyń- | 


Ypaaanju włosów i łysinie. 
odziękowań do przejrzenia. r 


duszów państwowych pogorzelcom w 
Strażek w Czechach uznany został za 
nagły i przydzielony komisyi budżetowej, 

Prezydent Izby Chlumecky wy- 
raził ubolewanie x powodu ogłoszenia 
sprawozdania komisyi walutowej w pe- 
wnym dzienniku wiedeńskim. Deputo- 
wany, który ogłoszenie spowodował, sam 
o tem zawiadomił prezydenta, który wy- 
raził mu żywe ubolewanie z powodu te- 
go postępku, z nadzieją, Że wypadek ten 
już się nie powtórzy. i 

W dalszym ciągu toczyły się obrady 
nad tytułem budżetu „Szkolnictwo prze- 
mysłowe*. 

P. Lewicki omawiał potrzeby Ga- 
licyi. Austryackie szkolnictwo przemy- 
słowe może służyć za wzór nawet z4- 
granicy. W Galcyi obie istniejące szko- 
ły przemysłowę cieszą się wielką i coraz 
bardziej wzrastającą frekwencyą. Stwo- 
rzenie trzeciej państwowej szkoły prze- 
mysłowej np. w Przemyślu, jest rzeczą 
prawie niezbędną dla dobra i rozwoju 
krajy i jego przemysłu. Także przemy- 
słowe szkolnictwo fachowe GGalicyi za- 
sługuje — już choćby ze względu ną 
wielki przemysł domowy — na większe 
poparcie ze strony rządu. Kraj zdziałał 
już w tym kierunku wiele. To co Ga- 
licya robi dla szkół fachowych, nie stoi 
jednak w żadnym stosunku do tego, co 
zarząd oświaty dla tej sprawy uczynił. 
Stworzenie mechaniezno-technologicznej 
szkoły werkmistrzów w Tarnopolu, fa- 
chowej szkoły tkactwa w Krośnie, dalej 


'stworz-nie szkół dla obrabiania kamie- 


nia, uważa mowca za konieczne i to jak 
najprędzej, Mowca nie wątpi, że p. mi- 
nister oświaty będzie uważał za rzecz 
słuszną i godziwą popieranie artysty- 
cznego przemysłu domowego Galicyi, 
w którego pracach tak pięknie przebijają 
się wzory, ormamentyka i twórcza fan- 
tazya ludu polskiego i ruskiego, dla 
którego ks. Jerzy Czartoryski ze swej 
strony tak wiele działa, dla utrzymania 
tradyeyi ludu, dla posz: nowania prze- 
szłości i dla wiary w przyszłość. 
Następnie zabrał głos p. Menger 
i w mastęujpący sposób odpowiedział na 
uwagi o stosunkach językowych na 
Szląsku: „Niemiecko-liberalni posłowie: 
szląscy będą zawsze głosowali za tem, 
jeżeli będzie poruszoną sprawa ustawy 
o narodowościach dla całego państwa — 
jeżeli jefnak chodzi tylko o rokowania 
między narodowościami Ńzląska, wów- 
czas niemiecko-liberalni posłowie byli 
i są zawsze gotowi wejść w takie roko- 
wania z reprezentatami swych krajanów 
narodowości. Takie rokowania 


innej ok ) 
ia miejsce W czasie ostatniej sesyi 
sejmowej i na najbliższych sesyach ma- 


ją byé dalej prowadzone i można się 
spodziewać, że dojdą do pomyślnych re- 
zultatów. Ale agitatorskie mięszanie Się 
posłów innych krajów koronnych w te- 
go rodzaju sprawy musimy sobie grze- 
cznie lecz z największą stanowczością 
wyprosić, tak jak owi panowie NA pod- 
stawie autonomistycznego programu wy- 
praszają to sobie przy każdej Sposo- 
bności*, 

Następnie pozycyę „Szkolnictwo prze- 
mysłowe* uchwalono. 


P. dr. Piniński prostował zamie- 
szczone przez Neue fr. Presse twierdze- 
nie, jakoby przemawiał był imieniem 

ota polskiego. 


dowecjstePiono do tytułu „szkoły lu- 


c omawiał narodowe 
ów, p. Salvadori zaś 


P. Fux polemizował Z p. Zaczkiem 


co do stosunków na Morawach, pocłem 
rozprawy przerwano, 


Noske: wniósł ; 
do antiżydowskich kazań księd 
w Währing. | 
Następne posiedzenie we wtorek. 
Wiedeń 28 kwietnia. Zajście w ko- 


misyi walutowej jest symptomem dość 


terpelacyę co 
księdza Dec erta 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Kwietnia 1894, Nr. 98. 


stronnem stanowisku fanatycznych zwo- 
lenników waluty złotej. Przykrym tylko 


misyj wśród unitów“. Wezwania te,|kwestyi posła Szczepanowskiego. 

Poseł Szczepanowski, gdy w ciągu 
dyskusyi przekonał się, że jednostronne 
jego plaidoyer za walutą złotą, zawarte 
nie uzyska za- 
twierdzenia komisyi, cofnął sprawozda- 
nie, nie składając urzędu sprawozdawcy 
— i zobowiązał się napisać nowe spra- 
wozdanie. Jest to fakt nieodpowiadający 
Sprawo- 
zdawca, jeżeli się przekona, że zapatry- 
wania jego nie odpowiadają opinii ko- 
misyi, powinien złożyć mandat sprawo= 


w jego sprawozdaniu, 


zwyczajom parlamentarnym. 


zdawcey. 


Przebieg wczorajszego posiedzenia ko- 


misyi walutowej był następujący : 


Na porządku dziennym stało sprawo- 


zdanie p. Szczepanowskiego. 


Propozycye Banku austro-węgierskie- 
go o przedłużeniu jego przywileju spra- 
wiły we wszystkich kołach jak najgorsze 


wrażenie. 


Pierwszy zabrał głos p. Kramarz, 
wyrażając Życzenie odroczenia uchwały 
do czasu, kiedy będzie przedłożoną usta- 
wa o przedłużeniu przywileju banko- 


wego. 


P, Menger wyraził zdziwienie £ 
powodu osnowy wniosków austro-węgier- 
Konieczność odrzucenia 
tych wniosków rozumie się sama przez 


skiego banku. 


się. 


Minister skarbu Plener podniósł, 
że układy z bankiem zaledwie się rozpo- 
i wyraził ubolewanie, z powodu 
ogłoszenia propozycyj bankowych, któ- 
rych rząd przyjąć nie może, i które były 


częły 


dla rządu przykrą niespodzianką. Jakkoj- 
wiek przebieg układów z bankiem nie 

a się przewidzieć, to przecież w ciągu 
lata możnaby dojść do projektu nowego 
statutu. Nie ma Żadnej podstawy do od- 
roczenia tych układów. Akcya w spra- 
wie wycofania not jednagukienowych jest 
nieunikniona, gdyż fabrykacya tych not 
została już wstrzymana. Wycofanie tych 
not przy jednoczesnem wydawaniu sztuk 
jednokoronowych już zarządzono ; fakty- 
cznie wycofano z obiegu cztery miliony. 
Jeżeli, jak minister ma nadzieję, nowy 
bankowy przywilej przyjdzie do skutky 
jeżeli uda się pozyskać dla rządu sta. 
nowczy wpływ na skład Rady jeneral- 
nej, w takim razie uda się utrzymać 
wspólność austro - węgierskiego banku, 
która jest ważnym dezyderatem austro- 
węgierskiego rządu. Jeżeli jednak ukła- 

y się rozbiją, powstanie zapewne nowy 
bank wspólny dla obu połów monarchii, 
który obejmie wszystkie rządowe depo- 
zyta pieniężne, złożone dotychezas w 
austro- węgierskim banku. Rządowe depo- 
zyta pieniężne nie przynoszą bankowi 
żadnej materyalnej korzyści w toku u- 
kładów. Program rządowy co do refor- 
my waluty rozłożony jest na dwa lata. 
Najpierw zostaną wycofane noty jedno- 
guldenowe, co przysporzy dosyć roboty, 
potem wycofa się inne noty, a do tego 
czasu sprawa przywileju bankowego bę- 
dzie załatwiona. Przyjęcie sprawozdania 
nie przesądza sprawy. końcu zape- 
wnił, że rząd nie przystanie na propo- 
zycye banku. 

P. Fri es pragnie odroczenia uchwa- 
ły, aby nie wyglądało że komisya została 
zaskoczona. 

P. Rutowski stwierdził, że komi- 
sya jednomyślnie odrzuca propozycye 
bankowe: i wyraża nadzieję, że kiero- 
wnietwo banku spostrzeże swój błąd i 
przedłoży rozsądniejsze propozycye. 

Nastepnie cofnął referent Szcze- 
panowski swoje sprawozdanie dla 
zmienienia w nim jednego ustępu. 

Posiedzenie komisyi odroczono do 
środy. 

Wiedeń d. 28. kwietnia. Na życze- 
nie ministra sprawiedliwości, hr. Schön- 
borna odbędzie się w poniedziałek po- 
siedzenie komisyi prasowej Izby po- 
słów, na którem zupewne minister wy- 
doży zapatrywanie rządu na zamierzone 
zmiany ustawy prasowej. 

We wtorek odbędzie się posiedzenie 
komisyi podatkowej; na którem 
minister skarbu Plener poda do wiado- 
mości postanowienia rządu co do refor- 
my podatkowej i przyrzeczonego roz- 
dzielenia części dochodów z podatku o0- 
sobisto-doehodowego na poszczególńe 
kraje. 

PPE Fabędzia się w komisyi 
tow-ej dalszy ciąg roz 
przedłożeniami malaio mi. ziy 

. Wiedeń „à. 28. kwietnia. Waszaty. 
zbiera podpisy na wniosek o oddanie 
ministra Schóuborna pod sąd trybunału 
stanu za. jego reskrypt do wyższej, pro- 
kuratoryi w Pradze, wedle którego: mo- 
wy, miane w Radzie państwa, nie w ję- 


zyku niemieckim, nie- posiadają prawa 


nietykalności. 
RC 


TELEGRAMY. 


Wiedeń. di 28: kwietnia. Istniejące 
tutaj biura. zakładowe dla wyścigów |jrewyci i pobierania opłat. Przywilej 
otrzymają, nakaz aby od 1 maja niejten nadany był pierwotnie Belgijczy- | mu mome był dziś © 
przyjmowały żadnych zakładów dlafkom, którzy go też używali. Następnie | łudnie 789 


totalizatora.. 


Pol. Corr. donosi z Madrytu: Mini- 
strowie. spraw wewnętrznych, sprawie- Persyą, 
dliwości i wojny przypomnieli podle- 
głym sobie władzom dawniejsze roz- 


too m tan Woda i olejek ks. Kneippa 


flaszka wody 1 koronę — olejku satałowego 8% groszy. 


$-|okaże się, że właściwi prawosławni, 


czych w d. 1 maja, wedle których tego | tychczas wzbronione było. 
dnia wolno odbywać zgromadzenia 


kie publiczne mityngi pod gołem nie-| Mechszedzie r powodu braku chleba. 
bem są zabronione. Rozbito i spalono aptekę, należącą do 
Berno d. 28. kwietnia. W kilku| Rosyanina, Rząd nie bdoła pokonać 
okolicznych fabrykach tkackich urzą-|rozruohów. Earopejozycy, między któ- 
dziłi robotnicy strejk. rymi jest wielu Austryaków, są w wiel- 
Budapeszt d. 28. kwietnia. Komi-| kiem niebezpieczeństwie. 
sya Izby panów uchwaliła wozoraj w Sefia d. 2.8 kwietnia. Wczoraj wy- 
rozprawie ogólnej iszczegółowej przed-| prawiono przed pałacem wielkie owa- 
łożenie rządowe o obowiązkowych ślu-|cye ma cześć księcia. Na licznem zgro- 
bach cywilnych 36 głosami przeciw | madzeniu potępiono postępowanie opo- 
16. Gdy ogłoszono wynik głosowania|zycyi w sprawie szkół bułgarskich w 
referent br. Rudnyanzky, który był| Macedonii. 
natawie przeciwny, złożył referat, po-| Książę przyjął rezygnacyę ministra 
czem go powierzono Csordzie. wojny Śewowa, i zamianował na jego 
Budapeszteńska Rada miejska za- | miejsoe saefa jlnego sztabu, pułkowni- 
twierdziła projekt prowadzonej pod-|ka Petrówa. 
ziemnie kolei elektrycznej na ulicy 
Andrassego. Dalej uchwaliła 20.000 zł. 
na pomnik Koszuta; wniosek Polonie- 
go, aby datek ten do 50.000 zł. pod- 


wyźszono, został odrzucony. Lwów dnia 28, kwietnia (Z Izby handlowej) 


Budapeszt d. 28. kwietnia. Postępo- Akeye za sztuką: Kolej gal. Karola Ludwika 
wanie Madiarów z Rumunami węgier-| :00 zł. m. k. 21500 do 218'00. Kolej Lwo w.-Cze n. 


MP ; sok; Tasska pe 300 zł. w. a. 27900 do 28200. Rankn 
skimi wywołuje tu wielkie wzburze- ipotecekego noan al w.ar 0 J 
nie. Tego tygodnia odbyło się pięć pro- R ee. po > nme -.— do 315.— 

: aty sastamno za 100 zł.; Banku hipot. ga: 
cesów prasowych przeciw Rumunom | zo jogew. wśólat. 101-00 do 10170, 5% r 10%, 
siedmiogrodzkim przed sądem przysię- | prem. 10880 do 110.50 4'/4'/, los, w 50 lat. 100— 


do 100.70. Banku krajowego 4!/,9/, los. w DL la- 
głych w Kołoswarze (Klansenburg) ;| 19,3) do 101.00. Banku krajowej "AU los. w B7 


C O, 


Wiadomości giełdowe. 


17 oskarzonych skazano na rozmaite | lat ae do JA Towarz. kredyt. gal. siomal 
. . . P z o (J «l 
kary więzienia i grzywny. Oprócz wiel- 49/, (I. emisya) 88.10 do 9880, 40/, los. w 1*'/, lat 
kiego procesu z powodu memoryała | 9870. 4%0/, low w 52 lat. —— 
uńskiego bdlsie jeszcze 76 proce- Obligi sa 100 zł.: Galic. funduszu propiua 
poru” 5*|,10230 do 10300. Kom. banii 
ki (na od iedź, wydaną p sta- | owego b w. a. IL em. 10230 do 103— 
dentów madiarskich przeciw memorya- | 10000 de 20670,4'|, z roku 1591 9700 do 97% 
f 1 97:00 de 97:70. 
energiczny manifest komitetu narodo- Los: Losy miasts Krakowa 2450 do 2650 
wego wzywający „wolny naród rumań- | ""yonety. Dukat cesarski 586 do 596. Napo- 
kanocy) odbywał we wszystkich sie- Ga Bini dn 13628, 100 me 
dzibach powiatów mityngi protestujące 

Wieżoń d. 28 kwietnia (telgrafowuneć.) 

Petersburg d. 28. kwietnia. Cerko- ” Remóy: wspólna papierowa 98-60, srebrua 
wnyja Wiedomosti podają, wykaz liczby | koron. 86-15 słota 11920. 

Akeye przedsiębiorstw traasportowyeh : K» 
sięcioleoi od r. 1840 do 1890. Liczbę | Panstwowa) 842-25 Półaoeno-zachod 26400, Weg 
prawosławnych w r. 1840 podają Cerk. półn.wsekod. 20400, Poładniowej (Lómbardy) 
Wiedom. na 44, w r. 1850 na 47"/,, | kjch kolek lokalnych (za 300) 19000 Kołomyjskieb. 
w r. 1890 na 72 milionów dasz na 120 f (za 200) —— 

1005-—, sgglenustr. 15075, Liiaderbanku 24780 
centowy prawosławnych do innych wy- Unionbańka „57:00 %ukow. Zakład kredyt. ziem 
znań zmieniał się z kaźdem dziesięcio- |685 galio. Banka hypot. za 200 zł. 42000, galic 

chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 116-00 Ziwno- 
1840—50 było około 74 pre, a w 1890 | stenska banks 13400 Kredyty austr. 35262 Kre- 

3 A . Pożyczki publiczne : Gal. propinacyjne 96.80 
Tłumsczy się to po części zaborami W | pukow. eN 16200. gal.kraj. z r. 1893 97-00 
> 109680, Gal. Zakł. kred. ziem w Krakowie 102.50 
prawosławnych zaliczone także wszyst: | Ga]. Tow. kred. ziem. 98:25, 4, pr. Banku kra 
$ AT . Bukow. kasy oszcządn. 100'-- 
obecnie na 15 do 20 milionów eelt j : Bar a krzyża 1840, węg. Czara 
dają. OG WSEY bu EE Btanisławowskie 43:50. Tureckie 62 60 
Wafaty: Ruble papier 184—  20-markówi.i 
: : rewkie liry słote 11:17 100 markówki "1: Ly wło 
polowy ogółu lndności caratu nie Wy- | skie rek 43:15 
noszą. ' 
rozpoczęła się rozprawa przeciw &nar- Z tynków towarowych. 
chiście Heuryemn. Oskarzony prty- 
z Lwów 28. kwietnia. Bank roln nosnjo za 100 
zamierzał zabić jak najwięcej ludzi. |nowa 0-— de © , Zyte gotowe 5-— T Pó 
Przygotowanego materysłu miał na|nowe 0— do 0— Owies obroszug GIO do e; 


9810 do 98:80 4°, los. w 56 latach 98:00 d 
© | ayjnego 4'/, 9700 do 9770. Bukow. funduszu 
sów prasowych przeciw autorom repli- 
Pożyczka krajowe 6°/, w. a 105:00 do — — HO 
lowi ramuńskiemu). Pojawił się tutaj] ag. = 1000. w. a. fz rok [693 
Losy missta Stariaławowa 40 — do 44 - 
ski“, aby d. 1. maja (trzeci dzień Wiel- | ieondor 986 do 9-96 Żótimperyał 10-10 do 0000 
rek niemi h 6080 1v 6180 
przeciw postępowaniu Madiarów. 
35, austr. koronowa 9780, złota 119-85, węg 
nych w Rosyi według dzie- 
praosiaw y A s lei Csøfmiówieckiej 280775. Północnej 2995 — 
"50, aro. Albrechta (aa 200) 96-75, Bukowiń 
. 3 +, 3 80! r. 
milionów ogółu Padności. Stosunek pro- Akoge banków: austi. węziersk. Da 60! 7 
za 200 zł. —'— czesk. Banka eskont. za 200 zł 
leciem dla prawosławia na gorsze. W r. banku dl handlu i przemysłu za 20) 
jeż tylko około 60 pro. prawosławnych. jdyty węg 12275 
Azyi. Wszelako są w tym wykazie do Listy zastawae 5 pr. Gal. Banku hypo'. 
kie sekty raskolnicze, których liczbę jowece 2300:40, bukow, Zakład. kred. ziem. 101-50 
krzyża 250, Bazylika 000, Krakowakie 35'75, 
należący do kościoła rządowego, nawet | 122%, S8-ómmkówki 9-92 sovereigns 12/46, tu- 
DREZNO 
Paryż d. 28. kwietnia. Wozoraj 
znaje się otwarcie, że ciskkjąc bosydę, kilogr. lego Lwów: Pszenica gotowa 6.— do 7:53 
nowy 0*— do 0—, Jęczmień 5.— do 625 nowy 


więcej bomb. Ne przedstawienie prze- |0— do 0'—., Rzepak — — do == dró śm 
i i i «|do 8*—, mowy 0— do 0—, Wyka 7— do 850, 
wodniozącego odpowiada, że nie ozuje Lniani ję 7 0-—, Bobik 5-50 do 580 nowy 
najmniejszych wyrzutów sumienia. |0— do 0—, Hreezks ty do Ko AL 
i i i c q — *—, stara 0. — do U'—, mi 
Dziś odbędzie się  przesłuchiwanie |5075, i TE na 85-—. Koniezyna czerwona 
świadków. —— de ——, kontozynā biała —— do ——, 


Anyż — — 


Składki na sroybiskupa lugduń- | koniczyte a ed dod, Tni 


s : A o , Siem ę konopne 0— 

skiego zostały onegdaj zamknięte, wy-|—-_ go ——. DR a m. m 

i Ń . pret. złr. gotowy —— 

dawszy sumę 35.000 franków. 4 Spina a ało Aei na termin zł. TES 
Jutro ma się w Lugdunie odbyċ fdo 

Z powodu świąt żydowskich stagnacya. Ceny 


——=" | 


15 —. 


bankiet wystawy Kolonialnej. Jak sły- Sia. utrzymcję sę 
chać, przybędzie tam minister prózy- i e e eo do spirytusu lepsze. 
dent Perier i ma oświadczyć w swo- kg łe u ny daga tac7€ 
... . b raniczRyć © 
jej mowie, że rząd pragnie zakończyć mE Dacre Eitejszego targu zbożowego R 
konflikt z. arcybiskupem lugduńskim , | ny pozostały niezmienione. Owies na wiosnę pła- 
- . " | cono po zł, T24, na maj-czerwiec 1'25, T26, na 
obopólna uprzejmość ułatwi zagodze- jesień 6-48, 647, a w końcu 6'46. Zresztą sprze- 
nie trudności; dawano ; ice ma sda A po zł. 040, 
A 5-8 - jeni 1 C, ień 6-59, 
Wedle XIX. Siécle najcięższy wróg |Gó3; kąturodzę na maj-czerwiec 548, na lipiec. 
katolicyzmu, dyrektor departamentu |sierpień 5'65. 
(wyznań w ministerstwie oświaty, Du- 
„may, ma być usunięty i członkiem Ra- 
dy stann zamianowany. Prsyjechali do Lwowa. 
Londyn d. 28. kwietnia. Na wczo- dnia 28. kwietnia. 
TERE] rozprawie sądu policyjsego prze- Hotel Centralny. Dr. Biesiadecki i Bie- 
ciw anarchistons Carnotowi i Poltłemu, |]ecki z Feliksówki, Lucki z Sarn, Bisseli- 
odstąpiono akta obu obwinionych sądo- j ches, Piok s Wiednia, Hoffmann z Berlina, 
wi sieglwch Jerzmowski z Tejserówki, Schiller z Mo- 
ye ęG YO. stów, Rożyeka z Tarnopola, dr. Fechtdegen 
Standard podaje rozmaite wiadomości i dr. Bkwmfold z Przemyśla. 
o nowyeh sukcesach polityki rosyjskiej i 
w Asyi. Tak odnowiono konsorcyum NN 
moskiewskiemu przywilej budowania lotrza. Przez całą ubiegłą 


drogi z Euseli do Teheranu z prawem Sin pow A 
urządzania niej magazynów tową. | 19b€ mieliśmy pogode 
przy niej gazy A Barometr opada. redukowony do pozic- 


Stat barometru M atej godzinie w po 


nim. 
F dobę 
szybko postępują rokowania względem | e». ółnocy). 
traktatu handlowego między Tarcyą a a: ki  oładniowo- wschodni, o 
NK mo Ros PRE |. ści 5 m sek. | 
dnio odniesie TA deh o IA Piai dnie, AE temperatura doby pozostanie 0- 
, 


$ ? iaa 
nowicie prawo zawijania do portów koło #400: niebo będzie lekko zachmu 


dnia 29. kwietnia br. 
Wiatr będzie co 
ére- 


Nadszedł tu z Persyi telegram, do- 
tylko w lokalach zamkniętych, a wszeł-|noszący o wielkich zaburzeniach w 


z 


Opadu nie będzie, pogdda. 


Jutro d. 29 kwietnia: św. Kal 
— św. Woskr. Hosp. 


Nadesłane. | 


(Za tę rubrykę radakcya nie odpowiada). 1 


C 
„Styryjski Gastein 
stacya austr. kolei południowej. Ku 
z Wiednia 81, z TA 6 a 
Silny akratoteraag od 30 do 510 R. 
zupełnie odpowiada takim miejscowo- 
šciom jak Gastein. Pfiffera. Wilbald 1 
Toplitz. — Prześliczny podalpejski kli- 
mat. — Lekarz kąpielowy: radca 
sanitarny i operator dr. H Mayer- 
h ofer. — (Odl paźdź. do 1 maja 
w Wiedniu, Krugerstrasse 15). 
Prospekty na żądanie rozsyła dar- 
nyrekcya kąpielowa w 


ÖMERBAD, 


Tanie utrzymanie. 


'sfour T nuozee 464 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bolest. Madeyski — 


lekarz chorób wewnętrznych 


b. elew asystent klin. lek. Uniw. Jagiell 
po kilkoletnich specyalnych studyach w 
Berlinie i Wiedniu ordynuje od 3—5 


ul. Mickiewicza 1. 6. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski — 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


ANTONI ROICKI 


Dr. 
(A. BERGER) 
od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 
prawie naprzeciw gmachn Sokoła. 
ordynaje vd godziny 10—1 zrana i od 3—5 pop. 
mieszka obeenie ul. Zimorowieza 1.5 
Na żądanie: 907 
PORADNIK pocztą zł. 1:50. 
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Dr. Kazimierz TRZOTENIECKI 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
po 5-letnich studyach specyalnych na klinice prof 
Sehrótlera w Wiedniu, ordynnje od „godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 
gieh bezpłatnie. 


„MARJÓWKA“ | 


(Zwraca się uwagę na dzisiejszy inserat) 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plae Bernardyński 1. 15 I, piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


-n 


Do dzisiejszego nr. Gaz. Nar. dołą- 
czamy 10 arkusz „Jedynego brata“ oraz 
4 arkusz „Pana Wyręby*. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


1KHB. 


sbowiązujący od 1. 6Zarwe» 
(Czas lwowski). 


Cyfry tłuste, w ktorych minuty podkreślone 
są czarną linijka, oznaczają porę noeng od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min, By, 

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze- 
gar środkowo -europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzin 
12 minut 35. € 

W biurze informacyjnem austryackich kolei 

aństw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja |. 3 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych. 
okrężnych, dowolnie zustawianych, — zeBzy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
macie kieszonkowym, informaoye w sprawach 
taryfowy chi przewozowych | 


Jedynie do nabycia 
w najtańszej droguervj 


J. Górnego T. Pilarski 
Lwów. hotel Grecre 


ego., 
ea. 


| Magazyn haftów i trobiazgów damskich) | $eq 


me dla inżyiierów i rysowników, pył i ekstrakt a'ramentowy, farbę do pieczątek i 


ili j i ; abarr K abiani l . 5 . 
c” Eni lania PANA 6) Zmiana statutu w dziale ogniowym. 
, Do nabycia we wszystkich lepszych składach materyałów do pi- y L 
BRADEN Dział ubezpieczeń od gradu. 
"o F TRA . 7) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w trzydziestym roku, to jest w roku 1893. | 
fabryka rosolisów, likierów i wódek polskich 8) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie 


i 41/:°]o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Kwietnia 1894. Nr. 98. 


EM LUDWIG 


W niedziele 

i święta 
we Lwowie Len f 

przy ulicy Halickiej 1. 14 ankaii, 
N ; poleca swój obficie zaopatrzony 5196 


Prezes Rady Nadzorczej 
TOWARZYSTWA 


WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 


OW A REMA NAGBWW HBE 


Hafty w wielkim wyberze na kanwia jucie, jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
te i wykończone. — Włóczki, jadwabie, Kordenki i Filozele we wszy- 
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 
wszysttich grubościach i szerokościach. 5196 
Wszelkie przybry do szycia, haftu 1 krawieczyzny. © 
Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Kołnierze, Manszsty I Krawatki męskie. Przybory toaletowe, jak: 
Mydełka, Perfumy, prawizisa Woda kolońska, Szezotki do włosow i sukien, 
Szczoteczki , Grzebienie, ijąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pumedy. 
Gorsety franon:kie w wielkim wyborze. 


Alfred Rassi w Opawie 


(Troppau) Szłąsk austryacki 


Skład nasion rolniczych i leśnych a 
założony w roku 1857 | 
poleca 5142 i 
najlepiej wypróbowane nasiena każdego gatunku i rodzaju 
hurtownie i drobiazgowo. 
Próbki 1 cenniki bezpłatnie i franco 


zawiadamia Członków Towarzystwa, 
mających w myśl $84 statutu prawo głosowania, że 


trzydzieste trzecie zwyczajne 


ZGROMADZENIE OGOLNE 


odbędzie się 
w sobotę dnia 19 maja 1894r. o godz. 11 przed południem w gmachu 
Towarz. wzajemnych ubezpieczeń przy ul. Basztowej 1. 8 w Krakowie. 


Dostawca e. k. kolel państwowych 


EDWARD BAUROWICZ 
- Lwów, nl. Trzeciego Maja 1. 2, 
filia: Kołomyja, nii*» Kościuszki 1. 2. 5452 


zaopatrzył swój skład sukien i praco- 
wnię sukien męskich w najlepsze ma- 
terye z fabryk tak krajowych jakoteż i 
zagranicznych. Z szacunkiem | 


L ! E. Baurowicz. 
Ai 


0 SEE aan 


Atramenty Leonhard s» Ś naj | | 
4, „Aku: A Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są nastepujace. 


Sprawy ogólne Towarzystwa. 


1) Odczytanie protokołu posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 3 czerwca 1893 r. 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym trzydziestym trzecim roku istnienia 
Towarzystwa. 


Aug. Leonhardi 


w Bodenbach nad Elbą. 


P-L 


znakiem ochronnym j 


Dział ubezpieczeń od ognia. 


3) Wybory: (ewentualnie w wypadku przewidzianym $ 93 ust. 5 statutu) 
a) Hro Dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń; 
b) Zastępcy II-go Dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
4) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym trzecim. 
5) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekeyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie 
Zgromadzenia ogólnego o użyciu przewyżki w dochodach działu ogniowego, oraz wnioski Rady Nadzorczej: 
| a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym; 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie- b) co do wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1894. 


król. weg. patent Nr. 48274. 


Leenhardl'ego Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy l Pocztowy bardzo czarny. Najle- 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie „rwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu, 

Leonhardi'ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
e6iemno-fiiolctowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
daja wyborne kopie, jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp. 4 

Leonhzrdi'ego Atramenty kolerowe, Autograticzne i Hektograficzne, Tusze płyn- fig 


Zgromadzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale gradowym w myśl § 38 ustępu 1 statutu gradowego; 
oraz wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym. 
9) Zmiana statutu w dziale gradowym. 


Na gre i | 


Dział ubezpieczeń na życie. 


10) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym czwartym, tj. w roku 1893 dokonanych. 

11) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie 
Zgromadzen*a Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6 statutu życiowego; oraz 
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum w dziale życiowym. 

12) Zmiana statutu w dziale życiowym. 


OŁÓW 
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(es. król. uprz. :afinerya spirytusu 


== AEGĘORĘ PK — 


Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się 


dziewiętnaste Zgromadzenie Ogólne 
Cronk ó ww 


TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU w KRAKOWI 


(stosownie do 58 statutu Towarzystwa) 


Kantor wymiany 


NOC P+ H+ ia aa air da Wi bo SS 
ck. apra galic, AKCJIREGO Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
41|,0], listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne premiowane 
5o/ listy hipoteczne bez premii 
40/, listy Towarz. kredytowego ziomskiego 
44/07, listy Banku krajowego 
4:|ą0/0 pożyezkę krajową galicyjską 
40/, pożyczkę krajową galio. koronową 
40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
560/, peżyczkę propinacyjną bakowińską 


Porządek dzienny: | 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1893. | 
2) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1893 rachunków — i wnioski RY 
Nadzorczej : 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od 1 stycznia 1893 r. po dzień 31 
dnia 1893 roku; 
b) co do rozdziału zysku w myśl $ 8 lit. b), e) i f) statutu. 
3) Zmiana statutu. 


Kraków, dnia 16 kwietnia 1894. 


4«/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/0 węgierskie obligacye indemnizucyjne 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wẹ- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 

puje i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotece jmuje od P, 

kupujących wszelkie OS loane a juź płatne, mj saoto pos 


wartościowe, tudzież zapadłe kupony Za gotn4«aę, bez wszelkiego 
otrącenia , zaś zamiejseow e, jedynie za potrąceniem seca diagh 


Zygmunt Dembowski 


W. 
Do efəktów, u których wyczerpały się kupony, dostarez 
` arkuszy kuponowycu, ia awrotem kosztów, MÓW oai bontal. a > 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Kwiotnia 1894. Nr. 98. 


pom OTWORZONY Zakład pogrzebo- 
wy, Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 
Sobieskiego 33. Urządza od najwspania|- 
szye 


„„ Śdbstytnt notaryalny N. ya n 


Rozmyślania, nauki | nabożeńć znajdzie posadę w mej kancelaryj|stałej rodzinie wszelkie formalności w za- 
na czas dwóch lub trzech miesię- kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 


(U NAJŚW. Mary! Panny cy letnich b.r. Ubiegający się ze- trumien kruszcowych po cenach fabrycz- 


h lub imitacyi berlińskich. Z 
po polsku i po francusku/chcą zadesłać świadectwa, oraz po- saeunkiEmy cana JOB Gaia 
najlepszych autorów, dać warunki. 


fgury i obrazy Najśw. Panny notarykac w iężateku. WIGBNIY Kaczabiiski 


ARE notaryusz w Leżajsku. 
w wielkim wyborze ea r a a wew, 


i po najniższych cenach BIO Y K EEs | ulica Karola Ludwika 3 


poleca 4861 
poleca 5383 


KSIĘGARNIA KATOLICKA R MY 


Dra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO 
Listwy na ramy, 


<w Iz_rakowie 
Albumy, 


Księgi handlowe, 


Księgi do kopiowania, 


Na miesiąc maj 


głębokim 
5 


najnowszej konstrukcyj. 
atalogi 10 et. markami, 
H. BOCK 


WIEN 
UI. Hauptstrasse 72 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie ud wyrazu. 


ANNY długie po złr. 16-— i 18—, 

nasiadowe po złr. 6-— i 1:50, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry), 


W”PENA OKAZYA dla wstępujących 

w związek małżeński. Interes przemy- 
słowo fabryczny bez konkurencyi, który mo- 
że prowadzić sama pani i tym sposobem 
przysporzyć mężowi około 1000 złr. docho- 
du, do sprzedania Zaraz, wrąz z umeblo- 
waniem, na zyniami kuchennemi, serwi- 


Książki do nabożeństwa, 
sem etc. ete. Do kupna potrzeba około 


Obrazy i obrazki, 
2000 zł. Oferty : „Renegatowi 2000" w Ad- 


ministracyi „Gazety Narc dowej*. 36 Koronki, Różańce, Medaliki 
[)ROGUERTA pod „Kotwicą” Jakóba Krzyżyki etc. 


„ae anaa po DADÓŻO niskich cent 


hotel Warszawski. Skład materyałów apte- 
Panom kupcom na prowinoji stosowny rabat. 


cznych, opatrunków i instrumentów chirur- 
Cenniki gratis i franco. 


gicznych , perfumeryi, artykułów toaleto- 
| 
LI 


poźryczkr do 100 złr. udzielam pod ko- 
rzystnymi warunkami. Adres : „W. 42% 
poste restante Lwów. 38 


ORZELNIK lub kontrolor gorzeln'any, 
G z chlubnemi świadectwami, poszuknje 
posady. Zgłoszenia przez grzeczność przyj- 
muje OB HER oficyalistów plae Cho- 
rążczyzny we Lwowie. 39 


wych krajowych i = anieznych , oraz R 
YSIĄC TUTEK nieklejonych z dosko-|tykułów gospodarskich. 2 
nałej francuskiej bibułki po złr 1 i 
Wyżej poleca fabryka F. Niżałowskiego, 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998 


qtarzee siedemdziesięcioletni, ojciec dwoj 

S ga drobnych dzieci, dowódca jednego 
z najliczniejszych oddziałów na Zmudzi, 
właściciel dużego majątku na Litwie, se- 
kwestrowanego przez rząd carski a nastę-| 
pnie wydartego przez niesumiennych bra-| 
ci, ofiara nejbrutalniejszego wyzysku i o- 
Bzustwą niecnych spekulaniów w roli do- 
radców prawnych, gdy mu ani wiek ani 
możność dostan a jakiegokolwiek zatrudnie-| 
nia nie dają najmniejszego sposobu do ży- 
cia z rodziną, prosi o pomoc rodaków lito- 
ściwych, którym patryotyzm i litość nie 
są obojętne. Stan nędzy okropnej w jakiej 
pogiążony zostaje od dłuższego czasu, Bpo- 
wodował już u niego Śmierć dwojga dzia 

tek, które prawdziwie z ehłodu i głodu 
poginęły. Bliższa wiadomość: ul. Jana JIL. 
dom p. Klimowicza ogrodnika, Nr. 855, po- 
ezta Zamarstynów 


ZZA 


(SIER gniady, 4-letni, z radowieckiej 
P stajni, bez błędu , przeszło !/,17 miary, 
do sprzedania. Adres właściciela poda Ad- 
ministracya Gazety Narodowej. 
== 


APELUSZE I OPLINDI T p i 
angielskie, w ogromnym wyborze otrzy- 
mali Ś. GABRYEL & J OH EBOWNIK, 
we Lwowie plac Halicki 1. 3. 918 


- A a= ~= 

do farbowania siwych włosów, 
wyna- i perfu- 
beka A. Maczuskiego, !5° 

w Wiedniu, Kärntnerstrasse 19, 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny Í czarny ; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 
1 flak. ekstraktu orzechow. zł. w 
1 3 


(CZARNĄ MALWĘ sprzedaje Zarząd 
„dóbr Szeszerowice poczta Sądowa Wi- 
sznia, 


LA GOSPODARZY. Nowość paste- 
D ia. R eonióni sacha nense, zalecane 
urzędownie we Francyi podo'as braku pa- 
szy, wieczne i zimnotrwałe , kosi się 7 
ry razy. Sztuka 12 ct, 100 sztuk 10 zł. 
200 sztuk 18 zł. Gładiolusy gandenavensis 
w różnych najpiękniejszych odmianach, 
awieżo sprowadzone z Haarlemu po 10 et. 
Zarząd ogrodu Łapszyn, Brzeżany. 994 


ONY i Guwernantki, Oficyalistów pry- 


l n n n n 
1 słoik pomady orzechowej œn 


watnych i służbę wszelkich innych ka- è z : 5 l:— 
tegoryi do robót gospodarczych , kuchen- NA nauczycielka tań- 1 akon olejku orzechow ego x 2— 
nych i pokojowych, oraz służbę hotelow te] ide ma a do demi obywa- AR - z 9 i 
; j i TRY jnejtelskiego lub miasta prowineyonalnego na s 
racy , poleca Biuro ME ko alidkówa. Teresi 3 MG wskaż We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 


Maryi Wąsowicz we Lwowie, prey licy 
6 


Sykstuskiej 3, L piętro. i w składzie materyałów Al. Hiibnera. 


Lwów, Ossolińskich 9. 
a L 


Korespondencya prywatna 
po 3 et. od wyrazu. 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
V) Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


Gzerpania i wysyłka 
pól oniekich 
rozpoc zęte. 
Zgłoszenia załatwia Dyrekcya. 


Dziś otrzymałam ! Serdecznie dziękuję. 
Domyślam się, że wszystko dobrze; o zgu- 
bę nie lękaj się, tyle przypadków wytżu- 
maczyć ją może. 


Wysiewki najlepszych herbat 


1/4 kilo złr. 1:30 i złr. 1:60 893 
poleca HANDEL HERBATY 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Buro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Poigaąaski 


przewyborne, na sposób amerykański , na 
dziewane indykami, kapłonami, kaczkami, 
panterkami (forma rulady). Wędzone mogą 
wisieć rok cuy. Sztuka kilowa 2 złr. po- 


5560 


leca Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany. Edmunda Riedla we Lwowie. 


Oprócz materyałów do robót filigra- 
nowych mamy na składzie, w obee licznych 
zapytań, także wszelkie artykuły do 


kwiatów papierowych 


Po cenach niebywal- niskich we wszelkich 


najpiękniejszych odcieniach. Należy żądać 
leenników gratis i franco, n gros i en 
detail. Wzory przy zamówieniach dodajemy 
ua żądanie po cenie własnych kosztów. J. 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


we Lwowie przy ulicy Grodeckiej l. 22 
polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład w rozmaite 
maszyny i narzędzia rolnicze 


znane z doskonałego wykończenia, najnowszej 
konstrukcji. 


Reperacye wykonują dokładnie, szybko i tanio. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


gasse 6, i IIL, Hauptstrasse 1%. 5349 


Emil Dworzak 


artysta-estetyk 
nauczyciel tańców 
rezpoczyna z dniem 15. maja 1894 r. 


kurs w Krakowie. 
Łaskawe zgłoszenia na zapowiedziany 
kurs w Krakowie , jakoteż na bieżący 
we Lwowie : Przyjmuje z grzeczności 
Biuro dzienników P. L. Plohna, ulica 


BTS | Karola Ludwika 1. 9. 
CZ Z e 
żeli można przez pojedyńcze zamówienie za pomóca 
kartki pocztowej dostać 5 kilo lepszej, zdrowszej i 
z fabryki słodowej Leopolda Schmieda w Pradze. : 
Dyrekcya. 


—— nn, w w WE ni >. ME A 
DLACZEGO E PRE o any 17 
pożywniejszej kawy słodowej za zaliezką zadr. 150 

UM ZNASZ ZRK 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


3%, ASYGNATY KASOW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


i jduj i i ; 90-duicwem wy- 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 41/,9/, Asygnaty kasowe z y 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, 

z 80-dniowem terminem wypowiedzenie. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Theben'a Nast., Wiedeń, III. Kegel-! 


Ky C. i k. dostawca dworów, 
„EXSICCATOR* 


5 medali, 2 dyplomy i herb państwa. 
Osnsza wilgoć, niszczy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. 
Dstrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra- 
chunku z marką fabryczną „Exsiecator*. 
Broszurki ilustrowane , niezbędne dla każ- 
ego, wysyłam franco i gratis — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telagramów : 


„Exsiccator* Wiedeń. 
W Krakowie nie posiadam filii. 
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Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga 


Reussnera: 


NAJLEPSZA METODA 


do nauczenia się bez nauczyciela czy- 
tać, pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 8 miesiącach, po angielsku w 24 
lekcyach. Cena Metody Niemieckiej 
Kurs I. 85 et. Kurs IL. 2 złr. 25 et. 
Komplet, (oba kursa) 2 złr. 80 et. — 
Metoda angielska z wymową. Kurs I. 
1 złr. 7 et, Kurs II. z wymową i prze- 
wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 et — 
Komplet 2 złr 40 ci. PRZEWODNIK 
DO AMERYKI z rozmówkami angiel- 
skiemi 56 et. OBRAZKI DO NAUKI 
POGLĄDOWEJ (obejmujące w I. i I. 
zeszycje 400 figur) po 58 ct. zeszyt. 


Najlepsze Elementarze 
Polski z 20 — 40 wzorkami pisma, ry- 
sunków i obrazkami (razem 340 figur), 
tudzież ze wskazówkami pedagosiczne- 
mi; oprawny 35 et., broszurowany po 
20 i 7 et. Polsko-niemieeki z 14-ma 
wzorkami niemieckiego pisma i 200 ry- 

cinkami po 58, 28 i 14 et. 
Powieść ludowa ALIBABA i 40 ZBÓJ- 
CÓW 23 et. 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 50,8 
|WOS 


Dla pp. malarzy szyldów, malarzy 
| pokojowych , lakierników, stolarzy, 
|tokarzy, farbiarzy. kapeluszników, 
jblacharzy i wszelkich profesyoni-| 
| stów ustanowiłem wyjątkowe 


a; 
eny zniżon 
na wszelkie potrzebne materyały, 


co podaję do powszechnej wiado- 
mości Szanownych pp. majstrów. 


Główny skład farb i maieryałów 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek 1, 38. 5539c 


CIEPLICE 
Trenczyńskie. 


Termy siarezane od 270-3j0 R, na 
Górnych Węgrzech w Małych karpa- 
tach, 20 minut drogi od stacyi Tepla- 
Trenesin-Teplitz. Kąpiele wannowe, ba- 
senowe i natryski wzorowy urządzone, 
skuteczne w artrycyzmie, reumetyzmio 
cierpieniach nerwowych , obwodowych 
i eentralnych, cierpieniach skóry, obra- 
żeniach kości itp. 

Do masażu personal wyćwiczony. Mie- 
szkania od 50 et. do 3 złr. na dobę. 
Kurhaus, teatr, koncerty, Kuchnia wy- 
kwiutna. Woda do picia z górskich żró- 
deł. 5407 
Sezon od I. maja do końca września. 

W maju i wrześniu za 3 złr. pen- 
syon. Dyrekcya kąplelowa rozsyła pr'- 
spekty bezpłatnie. Broszura Dr. Filip- 
kiewicza do nabycia w  eelniejszych 
księgarniach. 


t 


a r . . 
wspaniałe goździki 
na wszystkich wystawach najwyższemi 
premiami nagrodzone, 


Patenta i przywileje. 5559 5 


| najlepsze i najtańsze. Cenniki gratis. Vin- 


Okucia | 


do drzwi, okien, kuchni, pie- 
ców na różne ceny. Drzwiczki 
hermetyczne zwykłe i niklo- 
wane. Miski z klapą do wy- 
chodków. Klozety wodne w 
szkielecie drewnianym kom- 
pletne po złr. 20—, Krzyża 
grobowe.  Wience metalowe 
gustowne i trwałe 


5 
M Złoty medal wystawy paryskiej 1889. 
Światową sławę zjednały sobie moje 


P.erścionki goldinowe J’ rd -Tripe 


po zl. 1.50 za sztuke 


PEARS 


znakomity środek do zniszczenia 


szczurów i myszy 


poleca 


Pierścionków tych nawet fachowi nie 
odróżnia od prawdziwego złota, a wyrabia- 
ne są w najmodniejszych fasonach, elegan- 
cko i zgrabnie. 


Moje pierś ionki goldinowe są tak trwa- 4000 


poleca w największym wyborze 

ANTONI HALSKI 

| handel wyrobów żelaznych 

| we Lwowie, plae Maryaeki 1 9. 

Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


Koncypienta 
poszukuje 
adwokat Dr. Dundaczek 


vw Nisku. 5598 


Aparaty 
do fabrykacyi wody sodowej, 
Kwas i sodę do tegoż. 
Soki owocowe, Czekoladę, 
-Kakao van Houtena 


w puszkach i na wagę 
(| Mączka Nestlego dla dzieci, 
Proszek antiseptyczny, 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38 


ge i 

plamy e robiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Chriatoff'ąa nik 

wego Ambrąoróme. 


w zielonych 
nych słoikach 


Zygmunta Ruckera ; w Krakowie w aptece 
Hellera i W. Redyka. 5369 


Najstosowniejszy podarunek na 


uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


5536| 2 


FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska I. 2, 


Kupcom znaczny rabat, 


łe, że daję pięcioletnią pisemną gwarancyę 
na to, iż zatrzymają na zawsze połysk złota. 


Nr. 142. 
Pierścień goldinowy 
kawalerski ze sztuw 
cznym brylantem zł. 1.50 
zł. 1.50 


Nr. M2: 
Pierścień markiza 
z imitacyą topazu 


Najwyborniejsze 
Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za najle- 
psze uznane zostały. */, kilo mięszanych 
złr. 1.20. */, kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych złr. 1:50, "% ki- 
lo Czekolady doskonalej po 80, 90 ct. 
i wyżej. '/, kilo Karmelków mięsza- 
nych 75 et. 
połe ca 474.1 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika 1. 8. 


A Nr, 117. 
Pierścień lordowski 
Z imitacyą turk sa 


Nr. 67. 
Pierścień sygnetowy 
z imitacya ametystu 

zł. 1.50. z4. 150. 

Goldinowe pierścionki ślubne zł. 1.20. 
Na miarę przysłać wystarczy kawałek pa- 
pieru. Ilustrowane cenniki gratis i franco; 
|wysełka za pobraniem z jedynego składu: 


ALFRED FISCHER 


Wien 1., Adlergasse 12. 


Tinct, capsiz 
€ (Pain-Expeller), 2 
wyrobu Praskiój apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśrmearza- 
Jący Środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach pe oenie 
słr. 1.20, 70 i 40 kr. ra 
butelkę. Prry zakupnie na- 
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować jedynie 
zki z oohronną marką „kotwioą”, 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
ehpteka Richtera pod Zletym wea, 
— w Pradze. — [3 
TR 1 9 OT 1 


angielski, dobry, kosztował złr. 
350, sprzedam za złr. 200. Wia- 


domość; Lwów, Karola Ludwi- 
ka 3, Pieniążek. 


Prezes Rady Nadzorczej 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


w Krakowie 


podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że w myśl 
$ 98 ustępu 5go statutu, nastąpi na posiedzeniach Rady 
Nadzorczej tegoż Towarzystwa — w dniu 15 maja 1894 
rozpoczynających się: 
Wybór Ilgo Dyrektora Towarzystwa Wza- 
emnych Ubezpieczeń w Krakowie, oraz 
zastępcy llgo Dyrektora. 


j 
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Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 


złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — | 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 
zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk p'ęknych 
Siegfried Bodascher 


Wien, II., Praterstrasse 61. 
( awniej Grosse Pfargasee.) 


Dla starszych i młodszych 


MEZCZYZN 


Preparaty odmladniające 
nadlekarza sztabowego Dr. Millera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 


dzaju stanom osłabienia powstałych 
nyek grzechów młodości i wynzdań 
zaczem idzie nerwowe osłahienie ko- 
śel pacierzowej. oraz neryowe drże- 
nie rąk i nóg. Poleca Się szczegółniej 
jako średek wzmacniający przeciw osla- 
bieniom nerwowym i wyczerpanin 
siły męskiej (impotene;.). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisom użycia 
8 złr. 10 ct, pocztą o z5 et. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotheke, Wien, V/2 Be- 
ztrk, Wimmergasse, 33, 
dokąd wszysikie pisemne zamówienia 


wane i polecone przeciw wszelkiego ro- | 


skutkiem rozstrojenia nerwów, taj- || 


Kraków, dnia 16 kwietnia 1894 r. 


Zygmunt Dembowski. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


Dr. Gr>lis"a 
uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roku 1857). 
Dietetyczny środek pomagający trawienia. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i droguetyach A ustro- Węgierskiej 
monarchii. 


5'00 


Cena małego pudełka 84 ct., dużego złr. 1-26. 
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr, GÖlis“ i zamkniąte 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem; Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis'a uniwersalnego proszku do potraw“. 


Wyłąezni producenci (od roku 1868) 


Dr. Józefa Goólis'a Następcy 


Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 


adresować należy. 493 
Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha. 


Vindobona bicykl 


dobona I. i II. zł. 230, 111. złr. 1-70, 
ŁY. złr. 150. Adolf Lang, Wien, l., Krn- 
tnerstrasse 19. 560 


Rozsyłka hurtowna i drobna. 


o T 
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JAN IHNATOWICZ 


poleca 


< niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


S ri £ dlany do prania 
10 per y 0 gatunkach złr p MANDINA usuwa pemg m et. Fonie jetabnydh ołasczo 
HD Ł » Dak = E wstałe z soków cukrowych, ch i zbrudzonych pakieG 
100 ; m 100 ii ET lan Ad. Klein w Opawie białka, lodów itp., fakon - . 2% Ee ga 
Goździki ogrodowe "wspaniałej barwy Fabryka wódek i rumu, dom APSEINA wyciaga pani nE MYDEŁKO żólejowe do wywa- 
wszystkie pełna, boz wyboru kolorów eksportowy herbaty rosyjskiej. te z materyj Jedien biania plam zastarzałych z ma- 
509, taniej. Katalogi gratis rozsyła ; Ę AE» m orowych . . . - - sika: teryj bawełuianych, wełnianych 
FR. SPORA, Export-Gartuerai und je kwiat ta 3 AE, 40 ros, 4 ACETINA niszczy play g5) ijedwabnych kawałek . . . 25 We 
Nelkenkultur eu gros. Klattau Böhmen. 1- Mea acta aa g Ha liczne i moczowe, fat ma DALINA usuwa plamy powst 
Rok założcnia 1848. 5591 ||ct. Cognac Marke Societe Girondine za bu- X wabia plamy 0 plamy powsta- 
telse F2—, **250 j kw. A BENZOLINA wyw i łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- x 
E ORS — "- wszystkich większych ho razgj ca kę 1 T aady -30 GE 30 ok piwa, M, A eine 
A ger OU Jamaica Rum ze litre 2 ., 250, 350 ostowe, wk ec. r plesni, wilgoci, śmie To- 
Herbatę Fopowa za 1 kle Nr I $— R cały -> EE sołu i t. p., fakon . . . ( 35 
szukuje znaczniejszy dom bankowy we|5-50 Nr. A: ą za T- RRAZYLINA prane Š , 
PREM miejscowość ach w celu 8,„rze- Sanniki „rien! aa ie Ee. nie a as, Te mA owe te 
F ` z 2 E j . s i o z z RY EA 
SRO oblikacyi T AE ponduje się w języku polskim. pierwotny kolor, połysk i SĘ z papieru i bielizny, flaszka ` 25 
korzystnymi warunkami. Miesięczny zaro- wność pakiet j. de at i QUILAJA materje wełniane i 
har sa ym od RE Zętoszenia tj ` . ETILINA usuwa M P ilino= rek prane w odwarze 
arn SZA udapest Marie-Valerie łe z podłóg, z farb anilino= uilai tracą plamy i od E 
ae N a p Gi] h- | dl t] wych, trawy, lakierów i smoły 95 | J świeżość, przytem Kole a 
a fakon. .- - : 4 bea O terji nie traci, i 
Majątzi 5% JAVELINA wyma 2 wi  |wyKoK paskowy AA * 
: z e z piw: uwa 
większe i mniejsze, folwarki kamienice itd || Słodkie białe wino muszkatel. zr. 2:20 A aaa Ew z plamy pokostowe, alejne i 
do sprzedania i zamiany, między ipnemi || Czerwone wino stołowe muszk. n x, fitur, fakon. . . . .. 20 erne, dakon e 00 72) 
Majatek 130v m., we wschodniej Galieyi || Stodkie brunatne wen)  S= KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mat 
3 klm, od kolei, w połowie las 20 —40 Tat. || Dalmatyńska krew (Blut ki 8:50 się do czyszczenia palców z a- rje białe wełni SĘ J 
M połowie role i łąki z inwentarzami zi Francuski koiak 8 A dk Scan laseczka . . - 05| kum., ane z brodu i è 
15.000 zł. bank 64. ] ; tko pod gwa ? aaa | MR 
nowskiem , 480 mo Ee tai W malzym gatdnka, stare, oai | oda Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica x 
reszta las, 3 klm. od kolei, z inwentarzam || cztą za OE oóóeić Austro-Węgier X Kopernika i. 3, ulica Halicka Róg Wałowej l. 35 ZS K, 
za 70.000 zł., bank 60.040. Wioska 33: (| wszystkich miej 5555 W Krakowie Sukiennice 1. 20. — Czerniowe! X 
m., 4 mile z Krakowa, do 200 m. roli i łąk || wysyła Rynek L 2 owcach 
reszta las, za 45.000 zł. z inwentarzem itp M A. LI "T m, 31 
Dzierżawy 400 m. i 200 m. Hotel w Kra- R. 


kowie za 55.000 zł. do sprzepania itp. po 
leca Biuro komisowe WŁ. aworskieg: 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 1. 30. 


Capodistria. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Kwietnia 1894. Nr. 98. 


zasłonięte od wiatrów północnych wysokiemi 
górami Karpat, 350 metrów nad poziomem 
morza. 


„ROŻNAU: 


(am Radohost) 
klimstyczne uzdrowisko 


Pora kąpielowa 
od maja do końca września. 


Kuracya żentyca, zimną wodą | 
i przechadzką. 
Zródła mineralne. Stacya kolei, urząd 
a 


telegrafiezny. Czterech lekarzy w czasie 
sezonu. Prospekta grat s i franko. . 


Adolf Silberstein 
optyk i mechanik 


* Lwów, ulica Karola Lndwika 1. 9 
i róg Sy kstnskiej 


-= poleca na sezon budowlany | 


pp. przedsiębiorcom budowy kolejowej, | | 
- budowniczym, inżynierom, arehitektom, 
w największym wyborze z fabryk pier- 
wszorzędnych. Instrumenta niwelacyj- 
planimetry, taśmy stalowe i płócienne, | 
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E EERE SLOW T ać KIK DORY Tj) OA WORA 
Karty podróżne do Ameryki północn. € 


dostarcza 5175 
NIEDERLANDZE0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. WIE DES. 


IV. Weyringergasse 7a 


Codzienna ekspeđdyocoya z Wiednia. 
Informacye bezpłatnie. 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


A? FRRNOLENDTa 


CZERMDŁO DO OBUWIA 


WY 1 E D EI M. 

Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie ak PRN = BĘ Szatny; 
błyszczący połysk , skórę czyni trwałą. 

ej A Vo nabycia wszędzie. —— 4557 
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


enniki na wszelkie w)roby gratis i franco. 


OOLBAD FZONIGSDORF  FASTRZENB 


Stacya kol.półn. 
Petrowitz Poczta i te'cgraf Otwarcie 15 maja 


Skuteczność ta sama co w Kreuznach. 

. Zródło soolowe zawierające brom i jod, kąpiele w sooli i bło- 
cie. Inhalacya, picie wody skuteczne w chorobach kobiecych, 
przeciw skrofałom, reumatyzmowi, newralgii, katarom pier- 
siowym i słabościom skóry. 5554 

Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya kqpielowa. 


Ą 
-- 
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Il. Internationale Kunste ussteilung Wien 1894 


KUNSTLERHAUS " 


| Eröffnung 6. Marz. I. Lothringerstrasse Nr. 9. Schluss 31. Mai. 
Geöffnet von 9 Uhr Früh bis 8 Uhr Abends. Entrée 50 kr. 
Verbunden mit einer Lotterie von Kunstwerke. — 1 Los 50 kr. 
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UZAärowisko 


KRAPINA-TOPLITZ 


odległe o godzinę drygi od staeyi kolei „Zabok-Krapina-T$plitz*, otwarte od 1. 
kwietuia do końca października. Niesłychanie silne akratotermy dochodzące do 30 
i 35° R, ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośćen, reumatyzmach i tychże następ- 
stwach, w ischias, newralgiaeh, chorobach skórnych i przeciwko wszel- 
kim ranom, w chcrobie Brigtha, skrzywłeniach i bezwladności. Wielki basen 
wspólny, separatki, «anny marmurowe, tusze. Bardzo wykwintnie urządzone ką- 
piele parowe, masaż, elektryzacys, szwedzka gimnastyka. Pomiesz! ania z kom 
fortem dobre i tanie. Wyborna restauraeya. Niskie ceny. Stała muzyka kapie- 
lowa dostarczona z kapeli wojskowej e. i k. pułku piech. areyks. Leopolda 
Nr. 53. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja kursuje omnibus pocztowy między 
Zabok i Póltsehach. Lekarz zdrojowy: Dr. Panl von Oreskovie. Brosznry we 
wszystkich księgarniach. Prospektów i informacyj udziela: Dyrekcya kapielowa. 


Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25°. 


HERBA BNY'ego 


Nyrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 


Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła- 
ności roztwarzania | usuwania flegmy, zmiejszania potów w nooy i niedopu- 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczyria się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartosci soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości. 

Cena flaszki złr. 1'25, pocztą 20 et. więcej za 

opakowanie. (Półfiaszek nie ma.) 
GG" Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropn $ 
SRO etezietego*. Jeko dowód tożsamości maj. rę 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- gig 
zwisko „Herbabny”, oraz jest każda flaszka zaopa- $ 
trzona obok odbitą urzędownie  7aprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
strzegać upraszamy. 


Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur iHarmherzigkeit* 
VII./1, Kaiserstrasse 74 i 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Piotra Mikolascha, ZJ” g 
gmunta Ruckera, J. Wewiórskiego, H. Blumentelda p A. Sklepińskiego, J. Bel; 
sera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewsk! pp 
apt., A. Siedlecki; w Białej: A. Haas, A, Fuchs i R. Keler; w Bursztynte : 
A. Braunstein; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszezowie : M. Niemczewski: PQ 
w Brodach: M. Griinnspan ; w Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. ES 
Alth ; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora Ka 
E. Botezat; w Horodence: M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i J, Wi- È 
słocki; w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung: J. Müller ; w Kołomyi: J. Sido- 
rowicz, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Beder; w Kry. 
nicy: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Milówce: J. Reisner; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Premyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wicz ; w Przemyślanach: Z, Baranowski; w Radowcach: J. kvosignon; w Sa- $ 
dagórze : Kubinowicz; w Śmiatynie: F. Niemezewski; w Stryju: U. Jahr: w 
Suczawie: L. Bischof, J. Schmied; w Sanoku: F. Giela ; w Stanisławowie: 
J. Macura i A. Strzemecki apt., w Samborze: Aleksiewicz apt., w Storożyńcu 
H. Fuilenbaum ; w Serecie: F. Beil; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Ka- § 
ane i L. Kleisckmann ; w Tarnowie : Sokalski; w Wslamowicach: F. Schnei- $ 
der; w Winnikach : K. Baumann; w Źółkwś : w c. k.a 
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Z dniem 1. Maja rozpoczyna sezon letni 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY „MARJÓWKA” 


(poczta Lwów.) 

Sześć kilometrów od centrum miasta Lwowa ku Winnikom, w uroczej miej- 
scowości, otoczonej lasami w znacznej części szpilkowymi, od strony północnej za- 
słonięty zalesionemi górami, sześć budynków, kaplica zakładowa, w której się odpra- 
wia msza św. Niżej podpisany lekarz kierujący przebywa stale w zakładzie i po- 
Święca temuż cały czas i całą swą czynność. Wzorowe urządzenie tak działów le- 
czniczych jak i pomiesztań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnow- 
szych wymogów na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. 
Wyborna, obfita woda źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhalacye, ką- 
piele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Zdrowa kuchnia we własnym 
zarządzie, kryty deptak, spacery około zakładu i dalsze w pięknych lasach przyty- 
kających, czytelnia zaopatrzona w większą ilość dzienników, pism ustrowanych etc., 
fortepiany, bilard, kręgielnie, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony 
z siecią telefoniczną miasta Lwowa. łatwa i tania komunikacya ze Lwowem i z pla- 
cem wystawy krajowej (ekwipaże zakładowe i omnibus). Warunki skromne. Blaższych 
informacyj udziela i zamówienia przyjmuje 5548 


Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka* (poczta Lwów). 
Dr. Waleryan Serbeńskt, 


lekarz kierujacy. 


gi ENBZA 


miejsce kąpielowe w Styryi. 


Emil Bericmilian Brajer, 
właści iel. 


w 
g> 


P 
Q 


Wody mineralne, alkaliczno - muriatyczne kwaski, żętyca, mleko 
krowie i kozie, kefir, inhalacye jedłowe, soolowe rozpylanie 
w gabinetach, kąpiele kwasorodowe, zakład wedoleczniezy. 
Sezon od l maja do końca wrzesnia. 


Prospekta gratis; mieszkania i wody mineralne należy zamawiać : 


CURDIRECTION GILEICHENRERG 


LWDW.2 
poleca swój 
największy w całej monarchii 


o rż 


BO 


ach fab 


na posleszwie wytłoczonych 


bez komnkurencyi. 
KUCHNIA 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
Kuchnia sta ła, każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 


pletne fundamenta kuch. do każdego użytku. 
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


LE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


rozmaitej wielkości, można je samemu ukłądać 
tez fachowych wiadomości. 


EBURTEH 


e. k. nadworny maszynista 


5493 


Š Najnowsze i najlepsze konstrukcye. — Naj- 
uniarkowafsze ceny. Piece do palenia. 
- Przy:ządy do suszenia. Piece piekarskie. 
- Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


J. SCHUMANA 
plae Bernardyński 11. 


C-s. król. uprzywilejowana 


rafnerya spirytusu, fabryka ramu, likierów Í octi 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


* ASTEPOÓW 


JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą stsrkę, remy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę lid. 
Jedyns fabryka w kreju, wyrabiająca bezwonny Spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,9 do celów leczniczych. 


Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu V go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


| 705 


Kwizdy płyn restytucyjny 
woda do mycia koni. Cena flaszeczki złr. 140. 
używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- 
lepszych stajniach cywilnych, jako Środek wzmacniający po wielkich natęże- 
niach, w zwiohnięciach , spleczeniu, w stężeniach ścięgwi | muskułów, czyni 
zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 5278 


4964 


9 dyplomów uznania i 
listówpoch walnych 


2 złote i 13 srebrnych 
medali 


Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. U 
Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie : -a 
GŁÓWNY SKŁAD: 


Kwizdy Kernenburgskiego proszku dlą bydła. 
Franciszka Jana Kwizdy w Kerneuburgu pod Wiedniem 


e. ik. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


an EO aa 


| e a] 


Doniesienie. 


Po załatwieniu traktatu handlowego pomiędzy Rosyą a Niemcami, 
powstał w Poznaniu interes komisowo-handlowy pod tytułem: 


ze TRAKTAT & 


W zakres pośrednictwa wchodzi: Sprzedaż i zakup produktów rol- 
niczych, inwentarza opasowego, drobiu, dziczyzny, wędzonego mięsiwa, pie- 
rza, masła, sera 1 jaj. 


1. Dyskontuje wsksle, ściąga długi i udziela informacyi w najściślejszej dyskrecyi. 

2. Pośredniczy przy wszelkich transakcyach majątkowych. 

3. Dla ułatwienia właścicielom ziemskim , fabrykantom, kupcom ete. pośredniczy się bez 
Kosztów w dostarczaniu urzędników gospodarczych, nauczycieli, guwernantek i bon 
rozmaitej narodowości , dostarcza gorzelanych , piwowarów, leśniczych , inżynierów, dy- 
rektorów, dzierżawców, monterów, ogredników, kasyerów, owczarzy, kasyerki, dysponen- 
tów, subjektów, wolontaryuszów, elewów itd. 

Do wszelkiej korespondencyi należy odpowieduie porto znaczkami pocztowemi dołączać. 
Ubezpiecza od ognia, gradobicia, wypadku, inwentarza, życia, dostarcza pieniędzy na 
hipoteki i przyjmuje ogłoszenia do wszystkich europejskich i po za europejskich gazet. 


Z szacunkiem 


„Traktat Dom komisowo-handlowy 
Poznań, ulica Kozia 28. 


IF Senzacy e TĘ 


robią nowo wynalezione 


oryginalne genewskie remontoary Goldin. 


Tych zegarków nie mogą z powodu wspaniałości i eleganckiego wykonania nawet fa 
chowcy odróżnić d prawdziwych złotych. Cudownie cyzelowane koperty nigdy się nie 
zmieniają, a za dobry chód daje się pisemnie trzyletnią gwarancyę. 

Osna jednej aztusi ztr. ØO. 
Łańcuszki Goldin z karabink em bezpiecz ń-twa, fasony spert, marquis i pancerz zł. 1-50 
Do każdego zegarka gratis futerał skórzany. 

Zegarki Goldin są w użyciu z powodu pewności przez wielu urzędników austr. i węg 

kolei p: ństwowych. Do nabycia jedynie w głównym składzie: 5578 


Alfred Fischer, Wiedeń I. Adlergasse 12. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem lub p przedniem n:desłaniem gotówki. 
Ńiesłet ! bezwartościowe imitacye sprzedawane bywają po tańszych cenich, a są w stanie 
prawdziwe Geldiny zdyskredytować; zegarki to mają niepewny werk, lekko pozłacane ko- 
perty, które wkrótce czernieją i szkaradnie wyglądają. Kto tedy chea przed sz odą cchronić 
się, powinien zamawiać wprost w głównym składzie: Alfred Fisoher, Wien, L., Adleagasse 12, 


ihelma 


| Antiartrityczne 1 aouraeumatyozao 
lółka przeczyszczające krew 


Franciszka Wilhelma 
| 


aptekarza 


5168 


w Neunkirchen w Niższej Austryi 


we Lwowie do nabycia w aptekach pp: Jakóba Beisera, 
K. Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha i Zygmunta Ruckera 


w cenie od zir. 1:— za paczkę. 


Z powodu tegorocznej 


STAWY KRAJOWEJ 


powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprze”aży. Nadeszła właśnie w wielkiej ilości nowości wio- 
senne i letnie sprzedają się po niezwykle tanich cenach. Szezególniej zalecenia godne i bez kon- 
kurencyi są następujące towary: 
10000 jedwabnych paraso'ek (Eutoucas) po 10, i50, 1-75, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych mie drukowanych 
1:0, 250, 2:90, 35v, 4:50 i wyżej. wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 
7.000 eztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fasen | 2 0 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap$ 
: najnowszy po 1:80, 250, jedwabne 5—, 8:—. na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po 8:—, 9 — i wyżej. 
250, 3:—, 3 50, 4:50, 6-—, 3(00 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1:20, 1:50, 2 
1.000 halek do prochu i ceszezu po 1-20, 1 50, 225 i wyżej. i wyżej. 
. s 900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
Konfekcya dla dzieci. 


części 1:25, 1:50, 2'— i wyżej. ML s 
300 a wszystki 
4000 najmedniejszych sukienek wiosennych i letnich po kołder z weinianego atłasu we wszystkich barwach po 
150 2—, 250, 3:— i wyżej. 


5:50, 650. 
200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po Po ich 8-3 j yonagoray y 
3, 350. 4'—, 5 i wyżej, 


gich 3:50, Aao „AE 6:75. mee 
> 10u0 koców fłanelowye jlepszym t met 
3000 ubrań dla chłopezyków we wszelkich wielkościach ARIA d anae C = 
ro 150, 1-€0, 2, 250, 3 i wyżej. 


wielkie po 280, 2:50. 
ć 500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2—, strzyżone 
Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- po 856. 8:— i wyżej. 
kach, kapeluszach dam skich i dziecięcych, rękawiczek glacé, | 800 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
duńskich, wełn anych i jedwabnych, chustkach, pończo- 
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabny. h, weł- 


figury po zł. 4—, 5*—, 6:—, 650 i wyżej. 
7 80 dywanów salamowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
nianych , satynowych i do prania, szlafrokach , negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodewych nadeszły 


A 200 A ni 3 metry wielkich 
własnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie. do 6 złr. 
dzezegół niejsza hurtowna sprzedeż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5900 kap na stoły po 75, 1-20, 1-90, 250. 
4000 kap na łóżka po 2—, 2:50, 8—, 3:50, 4*—. 
300 garniturów „Louvre* na łóżka, składających się z dwóch 


IWY 


300 dywanów pół-satonowych €'25, T"— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2'50 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 

, nych 5:50. Skórki Angora 2— i 2'50. 

Derki do podróży 3:50, 5>—, 6—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej.j 

Dywany salonowe we wszystkich rozm'arach po 5, metra 
dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 5563 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny a 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


